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ZSRR DĄŻY DO DTRWALERIA POKOJU

i stworzenia narodowi lepszych warunków bytu

Dyskusja budżetowa w Radzie Najwyższej
MOSKWA. (PAP).— W dniueS marca w obu Izbach Rady Najwyższej ZSRR rozpoczęła się dyskusja npd projektem budżetu państwa, ná rąk 1951 i referatem ministra finansów Związku Radzieckiego ZWIERIÉWA.

dżetowej Iwan CHOCHŁOW, który podkreślił, że prawie 2/3 wszystkich wy­datków budżetu przeznacza się na budownictwo gospodarcze i kulturalne. Kredyty, jakie przeznacza się dla ministerstwa spraw wojskowych i mini­sterstwa marynarki wojennej wynoszą zaledwie 21 proc, wydatków budżeto-
Partia bolszewicka i rząd radziecki — powiedział . Chochłpw — czynią wszystko by stworzyć lepsze warunki bytu narodowi radzieckiemu l by utrwalić pokój. Komisja Budżetowa wnosi o zarwterozenie ouużetu na r. 19t>i.
Następnie przemawiał przewodniczą cy Prezydium Rady Najwyższej Repu bliki. Azeroejdżańskiej Gejdarow. Stwierdził on, że rozwój Kraju Rad w 

wód wyższości socjalistycznego syste­mu gospodarczego nad kapitalizmem.

Wymiana depesz w 4-rocznicę 
zawarcia Umowy o Przyjaźni i Wzajemnej Pomocy 
między Polską i Czechosłowacją

Z okazji czwartej rocznicy podpi- nej Pomocy między Polską 1 Czecho- sania Umowy o Przyjaźni i Wzajem- ¡ Słowacją, przesyłań! Panu Ministrowi nej Pomocy między Polską i Czecho- w imieniu Własnym i całego ludu Słowacją — Minister Spraw Zagra-1"—u—’--- —nicznycb RP — .Modzelewski oraz Wicepremier i Minister Spraw Zagra nicznych Republiki Czechosłowackiej — Siroky wymienili następujące *de-

Viliam BirokyWicepremier i minister Spraw Zagranicznych.Republiki Czechosłowackiej

krajach.
VILIAM 81ROKY

ZYGMUNT MODZELEWSKI.
Zygmunt Modzelewski

sania Umowy o Przyjaźni 1 Wzajem­
Pożegnanie ambasadora ZSiffl 
W. Z Lebiediewa

Minister Spraw Zagranicznych Mo- 
żegna Iną na cześć ambasadora Żwiąz ku Socjalistycznych Republik Radzie ckich W. Z Lebiediewa, w której wzięli udział: Premier Rządu RP — Cyrankiewicz, członkowie Rządu, członkowie Biura Politycznego Korni tetu Centralnego PZPR oraz wyżsi pracownicy dyplomatyczni Ambasa­dy ZSRR w Warszawie.8 bm ambasador ZSRR w Warsza­wie — W. Z. Leblediew złożył wizytę pożegnalną wiceministrowi Spraw

Pameci Karola Micka Realizując zobowiązanie długookre sowę 9 zespołów ścianowych kopalni lutym br. dztwie białostockim zobowiązania produkcyjne podjęła gromada Biele­wicza. Chłopi tej gromady postano­wili podnieść wydajność z 1 ha roś­lin okopowych o 30 q, lnu o 5 a.

delegacji wchodzą posłowie: Albrecht,
Kruczkowski. Kulczyński, Lewińska,

Delegacje żegnali na lotnisku Wice-
Długookresowe 
współzawodnictwo POM

Z ciekawą inicjatywą dlugookreso.ekrnka'* urwiste
la Wójcika, członka SDKP i L i KPI*.

Odsłonięcia dokonał sekretarz Ko.
Centralna, Stefan Koeycara.Artykuł o Karolu Wójciku aamleu-

Budżet" radziecki — powiedział Gejdarow — jest budżetem twórczej, pokojowej pracy. Naród azerbejdżań- ski wyraża jednomyślnie swe poparcie dla tego pokojowego budżetu. Deputo wany Gejdarow wniósł o zatwierdzenie projektu budżetu.

szego rozwoju braterskiej wspólpra- 

2 cykle na dobę w kopalni „Mysłowice“

„Chorzów” i ZPB im. Stalina 

podejmują apel „Szombierek"

na Inicjatywę

rzyszy % elektrowni Zakładów Przemyślu Azotowego
Wezwanie załogi elektrowni „Szom W uchwalonej rezolucji pracownicy stwierdzają:Wzywamy, bratnią załogę Zakła- lewsklego do oszczędzaniuoddźwiękiem wśród robotników elek­trowni 1 kotłowni łódzkich zakładów
Załoga kotłowni I elektrowni wy- kończalni największych polskich za­kładów włókienniczych ZPB Im. Jó­zefa S'alína w Lodzi, na naradzie 

oszczędzić do końca br. 1500 ton węgla. Realizacja tego zobowią­zania przyniesie gospodarce norodo- 

Pttimeaunficl Ml«! 
wpjechali do Belgii

I » bm. wylecb.t.

parlamentarnej grupy polike-belgtf 
Przy pożegnaniu obecny był poseł planów wszyscy pracownicy podjęli belgijski w Warszawie p. Fernand zespołowe zobowiązanie produkcyj-

Wniosek ten poparł wicepremier Ro syjskiej Federacyjnej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej, Safronow, któ­ry również podkreślił, że budżet na rok 1951 jest programem pokojowej twór­czej pracy wszystkich narodów radziec -kich.
Wzrost dobrobytuPrzewodniczący Wszeehzwiązkowej Centralnej Rady Związków Zawodo­wych deputowany Kuzniecow przyto- 
cle dobrobytu mas pracujących Związ­ku Radzieckiego.

W roku 1949 dochody robotnikówi pracowników umysłowych wzrosły 

cewników umysłowych i dalszy 
wzrost dochodów chłopów. Sukcesy 
naszej socjalistycznej ojczyzny — po 

ku gospodarki krajów kapitalistycz­nych. W krajach tych poziom życia 
Députowa.

twierdzenie budżetu na rok 1951.
Przewodniczący Rady Ministrów Ło tewskiej Socjalistycznej Republiki Ra. dzieckiéj znany pisarz Vilis Latis, pod kreślił, że sesja Rady Najwyższej ZSRR odbywa się w chwili; gdy cala miłująca pokój ludzkość wzmaga walkę przeciwko ciemnym mocom światowej reakcji, dążącym do rozpętania nowej wojny światowy, .jednanie narody ąa légo^wiáta. wiedzą,- że obóz pokoju na jćżęlę. Ktorego stoi Wielki Zw. Kadziec« 'kij staje się z-:każdym dniem potężniej szy j potrafi, oń udaremnić zbrodni cze plany podżegaczy wojennych. Latis przytoczył dane, świadczące o szybkim tempie odbudowy powojennej republi­ki Łotewskiej oraz o wzroście dobroby tu łotewskich mas pracujących i po­parł wniosek o zatwierdzenie budżetu na rok 1951,Następnie przemawiali deputowani Grigorian (Armenia), Waldemar Oja (Estonia) Í Raszidow (Uzbekistan),

W walce o cykllczność 
pracy

specjalnym zebraniu poświęconym omówieniu realizacji tegorocznych 

którzy również poparli wniosek o za. twierdzenie budżetu na rok 1951.
Domy i metroW Radzie Związku obrady rozpoczę- 
misji Budżetowej Leonida KOrnijecą. Budżet państwowy na rok 1951 — po­wiedział deputowany Kornijec — od­zwierciedla wspaniałe osiągnięcia na­rodu radzieckiego w wykonaniu zadań powojennej 5-latki. Zwycięstwa naro­du radzieckiego na froncie pokojowego budownictwa otwierają szerokie pers­pektywy dla dalszego rozwoju Kraju Rad. Budżet na rok 1951 ma na celu dalsze wzmocnienie gospodarczej potę­gi Zw. Radzieckiego oraz dalszy wzrost dobrobytu narodu radzieckiego. Depu­towany Kornijec wniósł o zatwierdze­nie budżetu w brzmieniu projektu rzą­dowego.W dyskusji zabrał głos deputowany Greczucha (Republika Ukraińska), któ ry stwierdził, że budżet państwa ra­dzieckiego jest nowym dowodem kon­sekwentnej pokojowej polityki rządu ZSRR. Greczucha ępisał osiągnięcia na rodu ukraińskiego, który wraz ze wszystkimi n&rodami Zw. Radzieckie-

Ciąg dalszy na str. 2-e/

USA czynią wszystko by pogrzebać
każdą propozycją redukcji zbrojeń

Dalsze obrady tu Paryżu

USA — Jessup.
Jako pierwszy zabrał głos delegat francuski Parodi, który oświadczył, "że — jego zdaniem — pomiędzy pro- Wß yytiMdńii iäpropońowanym przez delegacje ^mocarstw, zachodnich, ä prOjékterfí ZSRR jest „bardzo istotna zbieżność“ i różnice polegają rzekomo nie tyle na sátnéj' treści punktów, ile na „kolejności, w których punkty te powinny być roz patrywane".Wywody Parodi'ego zmierzały do tego, by raz jeszcze przeforsować kon cepcję mocarstw zachodnich, iż pro­pozycje radzieckie mogą być rozpa- 

rad nad mglistym punktem o „przy­czynach napięcia sytuacji w Europie“,

Zobowiązanie pracowników POM-u w Trzeboszowicach przewiduje zna­czne przyśpieszenie wykonania prac 
czych. Prace wiosenne przeprowa­dzą brygady połowę POM-u w ciągu 24 dni.Załoga POM-u postanawia na każ­dą jednostkę pociągową osiągnąć wy dajność. 385 ha orki średniej i za­oszczędzić w ciągu roku 12 tys. kg
Na wezwanie 
gromady Spławie

współzawodnicz sprawnym i ter---- - ........ ../adzeniu zasie­wów | do podniesienia wydajności

«SeuluP). — Komunikat na. czelnego dowództwa koreańskiej armii ludowej z dnia 9 marca ogłuszony w Phenlanle donosi:Wojska ludowe w ścisłym wspóldzła laniu z oddziałami ochotników cbiń. sklch utrzymują mocno na wszystkich frontach zajęte dawniej pozycje.
wej zabiły I zraniły J70 nieprzyjaciel, «kich żołnierzy I oficerów, którzy usi­łował! «forsować rzekę Hangen. Znisz

Nowa metoda budowy kopalni

etwa ziemi pomieszanej'z wodą podskórną, obsuwająca się .łatwo). Kurzaw- ka nie pozwala na szybkie drążenie.ziemi w głąb. Obecnie stosuje się spe­cjalne aparaty zamrażające ziemię, które będą też zastosowane-przy budowie metra, w miejscach., gdzie woda podskórna krzyżuje się z tunelem metra.
przewody zamrażają ziemię.

Paryżu przewodniczył przedstawiciel
proponowanym przez mocarstwa za­chodnie.Jako drugi przemawiał przedstawi ciel brytyjski Davids, który powtórzył raz jeszcze - argumenty, jakich uży wał na poprzednich posiedzeniach dla ría rzucenia projektu mocarstw zachod- 
nkh. : i . ^c/r !
Istotna różnica

Następnie ' zabrał głos przedstawi­ciel ZSRR Gromyko. Nawiązując do twierdzeń Parodi i Davlesa o tym, że jakoby propozycje delegacji radziec­kiej mogły być omówione „mimocho dem“ przy rozpatrywaniu punktów, zaproponowanych przez delegacje mo carstw zachodnich, Gromyko oświad czyi, że zwracał już uwagę poprzed­nio na hieistotność podobnego -twier. dzenia i podkreślił, że delegacja ra­dziecka może z równym powodzeniem oświadczyć, iż problemy, wysunięte
mogą być przedyskutowane w Radzie Ministrów Spraw Zagranicznych przy okazji rozpatrywania tego lub innego punktu, zaproponowanego przez dele gację radziecka. Gromyko zwrócił przy tym uwagę, że pomiędzy prope zycjami delegacji radzieckiej a wy suniętymi przez y mocarstwa za­chodni. istnieje istotna różnica.

rozpatrzyć problemy aktualne, któ 

bierny na i 

sytuacjistowym prvs'p-íenlu do redukcji zbrojeń czterech mocarstw.Przy sposobności Gromyko przy­pomniał poprzednio złożone oświad­czenie, iż ani Zw. Radziecki ani rząd radziecki nie mają powodów do unika
Ludność miast i wsi NRD 
przyjmuje serdecznie delegację polską

BERLIN (PAP). - Z różnych Republiki Demokra I dalsze doniesienia
ganlzowanych w ramach Miesiąca! przyjaźni niemiecko - polskiej. Ze­brania poświęcone przyjaźni z nafo- dcm polskim odbyły się m. In. w miej-Bcowuśclach graniczących z Polską: Ostrltz, Hirschfeld ł Zittau. Z tej okazji widniały tam liczne transpa­renty I plakaty podkreślające znaczę- 
tografie czołowych osobistości obu krajów. Utworzono nowo kola To­warzystwa Krzewienia Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Stosunków z Pol­ską. Koła takie powstały również o­statnio w Weimarze 1 w miejscowości Ossmanstedt (Turyngia).Na zwołanej w Berlinie staraniem Tow. Krzewienia Poko- irosąsledzklch Stosunków ferenejt prasowej grupa

Idące w głąb Foto AR .

nia dyskusji na temat przywrócenia jedności Niemiec, zależy . zaś na tym komu innemu. By jednak uniknął wszelkich' nieporozumień — stwier­dził Gromyko — delegacja radziecka gotowa jest zmienić redakcję drugie­go punktu swego projektu porządku dziennego i zaproponować go w brzmieniu następującym: „SpraWa

‘'Następnie podstawność
¿0 — sprawa

....... . . . X 1 natychmiastowego przystąpienia " do redukcji sił zbrojnych czterech mo­carstw — nié zasługuje rzekomo' na rozpatrzenie go przez Radę Ministrów jako oddzielnego punktu. Proponuje się nam . mówił Gromyko by rozpatrzyć najpierw sprawę przyczyn naprężenia sytuacji w Europie, lecz któż, z wyjątkiem ludzi najbardziej naiwnych lub Ignorantów nie jest świadom tego, że naprężenie wywo­łane zostało szalonym wyścigiem zbro jeń w niektórych państwach, a przede wszystkim w trzech państwach za- 
nej naradzie. Wyścig zbrojeń — kon- 
problem redukcji sil rech mocarstw, w tak wielkim stop nlu niepokojący narody, nie ma byó

Przedstawiciel radziecki wykazał nasfpnnie bezp .•’•♦•>wno*ó twierdze- dzenla, 1Ż wpisanie punktu o reduk­cji zbrojeń • do porządku dziennego obrad • Rady Ministrów, nie powinno 
blem ten stąnowi przedmiot obrad or­ganizacji Narodów Zjednoczonych.Właśnie w ONZ — oświadczył 

których państw, 
dukcji zbrojeń.PARYŻ (PAP). Piąte posiedzenie konferencji zastępców ministrów spraw zagranicznych . "czterech mo­carstw w dniu 8 marca trwało prze­szło 3 godziny i zakończyło ile o godz. 18 min. 20.

siąca Przyjaźni niemiecko - polskiej 
kralyeznej. Gofcie policy, kliny zwl.

goici polskich.
14 proc, 

budżetu państwowego 
na oświatą I kulturę 

SprawKtote z etui Ktiiliji !b.hii| 
Na str. 5



Str. 2 ZYCIE

Walka o pokój i Plan

Akademie w Polsce z okazji Dnia Kobiet
Akademie % okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet, które odbywają *

Z zakładów pracy, gromad, spół­dzielni produkcyjnych i PGR-ów na-

Załoga Nadodrzańskich Zakładów Przemysłu Odzieżowego w Szczecinie zatrudniających przeważnie kobiety dala i. 'ciągu jednego miesiąca ponad plan produkcję wartości 800 tysięcy

lo udział 211 kobiet, które współ­pracowały e «trójkami".
Chłopki mało i średniorolne w gm.

Brygada kobiet — wiertaczy pod

żyły spółdzielnię produkcyjną, nada­jąc jej imię „8 Marca".W drugim dniu pobytu w Lublinie, delegacja kobiet radzieckich 1 ole­

i wykonuje normę w 150,7 proc.
sklego Kongresu LK, była serdecznie
dentów Akademii Medycznej.Podczas zwiedzania obozu śmierci na Majdanku, delegatka niemiecka powiedziała:

Rocznica układaPrzeciwko remilitaryzacji Niemiec z Czechosłowacją

0 9 n RZED czterema laty, 10 mar<_ • 1 , e *1 • "W3 r 1947 roku, podpisana została powystąpią robotnicy całej Europy

USA 1 ich satelitów remüitaryzacja Niemiec zachodnich zagraża pokojowi w Europie — głos! m. in. odezwa. W tej sytuacji robotnicy całych Niemiec
swych'zadań. Nie dojdzie do trzeciej wojny światowej, jeżeli robotnicy na to nie pozwolą. Wzywamy załogi

niemieckiej i uwalnianiem zbrodniarzy
eujące witają zapowiedź europejskiej konferencji robotniczej przeciwko remi litaryzacji Niemiec zachodnich.

Rząd albański protestuje 
przeciw prowokacjom 
ntiiz jagosłowiaiskitb I greckich

TIRANA (PAP). Ministerstwo
chowanie I utrwalenie pokoju".

1& w Paryżu
Sesja Krajowej Rady 
Obrońców Pokoju

PARYŻ (PAP). 18,mar ca rozpo liź­nie się w Paryżu sesja Krajowej Ra­dy Obrońców Pokoju. Porządek dzienny przewiduje: 1) podjęcie kro­ków dla zorganizowania kampanii- zbierania podpisów pod apelem w sprawie paktu pokoju między pięciu wielkimi mocarstwami, 2) wzmoże­nie kampanii przeciwko remilitary- zacji Niemiec zachodnich i 3) zorga­nizowanie w całym kraju kantonal- nych kongresów obrońców pokoju.

czej.BERLIN (PAP). Zachodnio - nie­mieccy działacze związków zawodo­wych, uczestniczący w prowadzonych w Lipsku- ogólnoniemteckich rozmo­wach" związkowców, wystosowali list otwarty do ludności pracującej w Trizónii. Wskazując na olbrzymie zdo bycze gospodarki pokojowej w NRD, list wzywa wszystkich ludzi r.„;v wzmożenia przygotowań do pierwszej Europejskiej Konferencji Robotniczej przeciwko remilitaryzacji "Niemiec Za chodnich.

W dalszym ciąga rezolucja podkreś­la konieczność jak najbardziej aktyw-
wackich w wykonaniu zwiększonych za szłości przez przedwojenne kliki ka- dań,planu pięcioletniego. Będzie to — pitalistyczno-obszarniczej wysługują- stwierdza rezolucja — nasza najlepsza ce się interesom takiej, czy innej

ludzi pracy do—.

odpowiedź wszystkim podżegaczom wo

Akces polskich 
związkowców

grupy imperialistów.Nie ma dziś sprzeczności politycz-
stwami, tak jak nie było nigdy syrze czritści między ludem polskim, a lu-

riata Organizacji Narodów Zjednoezo

Stwierdzając,
g albań- greddehską a ponadto wojsk lądowych 4 terytorium Alban..,--------- .od ONZ położenia kresa tym prowo­kacjom, których celem jest wywoła-

Minister« twoepraw zagranicznych Albańskiej Repu bliki Ludowej skierowało również do rządu jugosłowiańskiego notę, w któ­rej protestuje przeciwko nieustannym
hec Albanii.
Bewin 
podał się do dymisji

brytyjskiego ministra spraw «granicz nych. Jego następcą na tym stanowi­sku będzie wicepremier Herbert Mor- 
jako___ _ - gabinecie- Jord-strainik pieczęci prywatnej.

Mc Cloy 
odwołany?BERLIN (PAP). Prasa donosi, ie amerykański Wysoki Komisarz Mc Cloy ma być w najbliższym czasie odwołany. W uznaniu swych r dla monopoli amerykańskich, Cloy ma po powrocie do USA
na Wall Street

myślowych w Bremie (Niemcy Za­chodnie) odbyły się wybory delega­tów na Europejską Konferencję Ro­botniczą.PRAGA. (PAP). — Na plenum cze­chosłowackiej Rady Centralnej Z wiąz ków Zawodowych uchwalona została rezolucja, która głosi m. in.:
Naród-JŁzechosłowacki jest oburzony ostatnimi Wydarzeniami w Niemczech

Związkowcy polscy w dalszym cią­gu przesyłają do Komitetu Przygo­towawczego Europejskiej Konferencji Robotniczej depesze, w których zgła­szają swój udział w obradach nad spotęgowaniem walki o pokój.
„Zw. Zaw. Pracowników Kolej o-

łożenia geograficznego Polski i Cz3- chosłowacji, zbieżność i głęboka so­lidarność interesów politycznych i gospodarczych, która zadecydowała dziś o wspólnym planowaniu i która decyduje o szerokiej współpracy nad

gach ponad 385 tys. członków z naj­wyższym uznaniem wita inicjatywę zwołania Europejskiej Konferencji 1Robotniczej. ।

jach — staje się źródłem coraz więk

Adenauer wydał przemysł

na lup amerykańskiej finansjery

Bundestag odrzuca apel Izby Ludowej

' niosek o następującym brzmieniu:
Dążąc do zachowania pokoju 1 do

mieckiego, który wypowiedział się przeciwko remilitaryzacji — Bunde­stag powinien:1 przyjąć propozycje Izby Ludowej Niemieckiej Republiki Demokra­tycznej z 30 stycznia 1951 r;2 skierować do uczestników konfe­rencji zastępców ministrów w

zachodnlch. Adenauer pospiesznie podejmuje działania, mające na celu «militaryzację Niemiec.
rykanów z okresu przedwojennego

Polityka Adenauers prowadzi do katastrofy gospodarczej i politycznej.
rządku dziennym sprawy przygotowa । ność Niemiec zachodnich podniosły ida 1 zawarcia traktatu pokojowego' się do sumy 10,7 miliarda marek, coz Niemcami w 1951 r.; traktat poko- ' jowy opierać się winien na zasadzie demilita ryzacji, demokratyzacji, zjed noczenia- Niemiec, wolnej wymiany handlowej, rozwoju produkcji poko­jowej i wycofania wojsk okupacyj­nych z Niemiec.Uzasadniając powyższy wniosek, deputowany Walter Fisch (KPD) o­świadczył:
Katastrofalna politgka

Adenauer chce postawić naród nie­miecki przed faktami dokonanymi 1 dlatego obawia się rozmów między NIUD a Niemcami zachodnimi. Roz­mowy te mogłyby bowiem pokrzyżo­wać jego plany, a w szczególności uniemożliwić remilitaryzację Niemiec

nych dochodów budżetowych Trizo- nil. Organizowanie oddziałów woj-
zane jest z olbrzymimi kosztami, któ re w pierwszym etapie, wynosić będą około 15 miliardów marek. Władze z Bonn wyasygnowały już 350 milio­nów marek na sformowanie pierw­szych oddziałów wojskowych, tzw. „oddziałów ochrony pogranicza“, któ-
wojny domowej.
Rozwinie się aktywna 
działalność

kojowego zjednoczenia Niemiec. Lecz naród niemiecki rozpoczął już rozmo
ją, obejmując coraz szersze kręgi na­rodu niemieckiego.Następnie odbyła się dyskusja, po której większością głosów odrzucono wniosek KPD. Przeciwko wnioskowi glosowali członkowie partii Ade­nauers wraz z członkami partii Schu­machers. I

Prasa radziecka o sesji budżetowej
Dokończenie ze sir. 1.

go blerze czynny udział w dziele budo wy komunizmu. Deputowany Greczu­cha wniósł o zatwierdzenie budżetu.Deputowany RUM1ANCEW (Mo- ,kwn) Slwtadril. te MU «I*

no - kulturalne wzrosną w rb. o 25.0CO.OOO.OOO rubli w porównaniu z rokiem ub.Dziennik wskazuje, iż dochody

przez premiera Grotewohla i Izbę Ludową Ogólnonlemiecka Rada Usta wodawczar będzie mogła rozpatrzyć wszystkie sporne zagadnienia i dopro wadzić do uzgodnienia głównych za­sad zjednoczenia Niemiec.

mają wynieść 76.760.000:000 rubli, czyli o 17,2 proc, więcej niż w ro-

produkcji przez zwiększenie wydaj

6.5 kilometra. Kredyty na inweety. «je w Moskwie wzrosng w 'oku ble-

Deputowany Kleszczów (Republiką Białoruska) stwierdził, że w toku real zacji powojennej 5-latki stalinowskiej
turalne Białorusi zostały całkowicie od budowane. Budżet państwowy na rok

dało oświadczenie, w którym podkre­śla doniosłość walki o zachowanie pokoju, a szczególnie walki przeciw remilitaryzacji Niemiec Zach, i odbu­dowywaniu hitlerowskiego „Wehr­machtu".

Obchodziliśmy niedawno rocz­nicę historycznych wydarzeń z lu­tego 1948 r., kórc zadecydowały o u-
Słowacji bankrutów, którym marzył

Czechosłowacji

Społeczeństwo Pak'slanu 
popiera ruch wolnościowy 
w Maroku

LONDYN. (PAP). — Z Ksraczi (Pa kistan) donoszą, że po jednodniowych strajkach i licznych zebraniach, na któ rych ludność wyrażała sympatię dla Marokańczyków, odbył się w piątek
rokańskich dążeń niepodległościowych. Wznoszono okrzyki przeciwko Francji,• fióiius4uuu unróyiu pneciwłtu c I Wielkiej Brytanii i Ameryce. "

Za przyspieszenie zirojeń — »rewizja« staiuty Ir żmii
Ludność Niemiec Zachodnich
ma spłacać dlagi Hitlera

-xr ' demokratyczna prasa niemiecka oćema nową „rewizję“ statutu okupacyj­nego jako manewr imperialistów zh. chodnich na drodze do dalszego uzależ nicnia Niemiec Zachodnich od emery.

BERLIN. (PAP). — W Bonn poda­no oficjalnie do wiadomości, o kolejnej „rewizji“ przez mocarstwa zachodnie statutu okupacyjnego. Jak wynika z ko munikatu, zachodnie władze okupacyj­ne zgodziły się na utworzenie przez „rząd“ Adenauera ministerstwa spraw zagranicznych i nawiązanie przez Niemcy Zachodnie stosunków dyploma tycznych z szeregiem krajów. „Rząd“ Adenauers ze swej strony złożył wo­bec mocarstw zachodnich deklarację o uznaniu przedwojennych i powojen. nych długów i zobowiązał się dostar­czać mocarstwom zachodnim niezbęd. nych surowców na cele zbrojeniowe.
Rząd bońśki wyraził gotowość udzie

„Taegliehe Rundschau", omawiając „rewizję" statutu okupacyjnego, stwier dza. że do sumy długów pohiiłerow- skich, uznanych przez ..rząd" Ade- nauera, doliczyć należy również 20

dywersantów, do udaremnienia sp s* ku przeciw niepodległości i niezależ­ności Czechosłowacji. Oba te zwy. cięstwa ludu Czechosłowacji były również naszymi zwycięstwami. Wspólne drogi--rozwojowe narodu polskiego i narodów czeskiego 1 sło­wackiego w walce o budowę socja­lizmu, w walce o pokój, w walca przeciw groźbie odrodzenia hitleryz­mu — są czynnikiem," który wiąże

rautuje bezpieczeństwo obu krajom. Jeszcze nigdy obie republiki nie by­ły tak pewnie chronione przed jakim­kolwiek atakiem imperiaiuiuw jak obecnie, kiedy na wschodrie sąsiada- ¡ Ją . z socjalistycznym Zwązkirm Ra­dzieckim. Czesi i Słowacy uważają । za gwarancję swojego bezpieczeń­stwa zachodnie granicę Po ski r.a
bezpieczeństwa dla ludu polskiego stanowi granica na czeskiej Szu-

Duch umowy polsko-czechosłowa­ckiej —praktyczne i codzienne jej wykonywanie — są najlepszym do­wodem. że układ ten w przeciwień­stwie do rożnego rodzaju paktów, bloków i sojuszów między państwa­mi kapitalistycznymi, mających na celu zyski wąskich warstw kapitali­stycznych, popierających piany wo­jenne imperialistów — służy intere­som ludu pracującego i sprawie po-
ocy amerykan |oie współpracując ze sobą w intsre- finansowanie sie swych narodów — wzmacniała ramach przy- iSiły niezwyciężonego obozu postępu zojny światu- 1 pokoju w całym śniecie. PIW.

----,--------------- > zbędne dla przeprowadzenia remili- Walter Fisch powiedział następnie: taryzacji.Ludność Trizónii — jak wiadomo,— żywi głęboką niechęć do władz zBonn z powodu ich nieżyczliwego 1 gg w 9 S ffhstanowiska wobec projektów zjedno-. Va
SÄ Nw=bíc ‘iÄbib Eljän IPtz®d parlamentem władze z Bonn nie zmienią swej po- I PARYŻ. (PAP). — Kandydat na pre Utyki, to z niechęci tej rozwinie się miera — Queuille stanął w piątek aktywna działalność, która obali prze: przed Zgromadzeniem Narodowym, by dwnlków pokojowego zjednoczenia I ¡ zgodnie z konstytucją francuską pro- rozwoju Niemiec. sić o upoważnienie do utworzenia rzą-Adenauer i Schumacher odrzucają du (inwestyturę). Po przemówieniu propozycje w sprawie podjęcia roko- I Queuille'a zarządzono przerwę w obra wań, które by doprowadziły do po-1 dach.

Lista nagrodzonych 

w 9 konkursie Dodatku Hus rcwjnego
Rozwiązanie: 1. Obrona Moskwy. 2. Bitwa o Stalingrad. 3. Oswobodzenie Polski. 4. Zdobycie Berlina.

W-wa Łucka 2-13b, J. Wcjkszr.crW-wa Chmielna 23-28, J. Litwin ?ia-

wania otrzymali:
Radna C-l/b, M. Janowski Radom Sienkiewicza 36-1, S. Bluma Czesto­chowa 13-18, Z. Lewiński Kielce Dzierżyńskiego 50, M. Bobrówna Lu-

Kamiński W-wa Palestyńska 7-31, B. Kopeć W-wa Klcklego 2, J. Jaworek
BUDŻET POKOJU I DOBROBYTU

sztyn Partyzantów 74-7, H. Tomczuk 2urawiówkj paw. Si'dlce Z. Piecho- wfcz Płock Stalina 35-1, H. Górecki Jeziorna k. W-wy, Z. Kalicka Byd-
Nagrody wyślemy pocztą.

oświatowe, budżet ZSRR ne r. 1651
zarówno jelit chodzi o dochody bu­dżetowe, któro wzrosną o 8,5 ptoc., wspólnego z troską o poprawą bytu (26,8 proc.) wszystkich wydatków bu-

UWAGA! W dzisiejszym Dodatku 
lustrowanym w podpisie do zdjęć

zbrojeń Z ogólnej sumy wydatków kowsklego pominięto nazwisko wy-' HtuwMnie Kł ruwuuweg* — wu;»*roÍ8mi' , „ . . . ko to wskazuje. Jaką drogą kromyNastępnie przemawiali deputowani Mństwo, Jaki przyświeca mu ceL w 
■ÜB» 

SMoSZiiMÄ l{SSSS ■“ 'C

.widuje znaczną, sięgającą blisko 6 I
sza sytuację materialną obywateli

lepraają się warunki materialne I kulturalno szerokich mas. Znajduje

Oto gdy

mżenie kosztów własnych produkcji 1 wzmożenie akumulacji.Dziennik „Prawda“ stwierdza w artykule wstępnym. Iż budżet ZSRR na rok 1951 — tu budżet pokojowe­go budownictwa, dalszego rozwoju gospodarki socjalistycznej 1 nicustan nego wzrostu zamożności i kultury społeczeństwa radzieckiego. Dzien­nik wskazuje, 11 realizacja ogrom­nych żądań nakreślonych przez plan na rok 1951 wymaga mobilizacji du-

spodarki narodowej i na cele spolecz

dzonej
diecie ZSRR na r. 1951 wydatki na(atletycznych głównym iródlem do-

dzlecklego,

datkowe, nakładane w różnej posta­ci na obywateli tych państw I to

wojny, e wydatki te tą prawie 50 razy większe nli w latach 1938-39. tal dwukrotnie większe od wydat-
kosztów własnych. Tylko nieznaczny

kuły, znajduje rosnącej

swych obywateli.
przede wszystkim gigantycznych prac

najbliższym czasie (od 1 kwietnia

r. 1651-52 leszczetak wysokie podatki,
cidących wsiyslkleh krajów o trwały pokój 1 przyjaźń między narodami.

Posiedzenie1 Rady 
Gcsmfcrczo-Sjrcteczeej ONZ

NOWY JORK (PAP). Z Santiago de Chile donoszą, że Rado Gospodar­czo-Społeczna ONZ w dniu 6 marca debatowała nadal nad sprawą świa­towej sytuacji gospodarczej.W dyskusji zabrał głos przedstawi­ciel Światowej Federacji Związków Zawodowych Fischer.

P ODSTAWĄ reallsaejl tych celów są wielkie sukcesy gospodarcze osiągnięte w r. 1050 I w poprzednich lalach ostatniej powojennej plęclo-
PORÓWNANIE tych cyfr mówi sa­mo za siebie. Potwierdza ono tycie uzyskanych w ten sposób fon , duszów na produkcję pokojową, likwidację bezrobocia, podniesienie atopy życiowej I obniżkę pedst-

ide produkcji rolniczej,
Delegad SL Zjednoczonych, Anglii I Francji usiłowali w swych przemó­wieniach sfałszować powszechnie zna ne fakty związane z agresją amery­kańską w Korei.Przewodniczący delegacji radzie­ckiej Czcrnyizew, który zabrał na­stępnie głos, wykazał, że agresoramiT. D. „są USA i W. Brytania,
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Pokojowe budownictwo ZSRR Listy z Moskwy

PRZEZ KRAJ RADZIECKI

Budownictwo ZSRR — to imponujący wyraz pokojowej polityki kraju zwycięskiego, Socjalizmu. Podczas gdy imperialiści w Korei, Vietnamte i na Malajach niszczą wsie i miasta, podczas gdy w krajach kapitalistycznych wskutek marshallowskłej „pomocy“ sz erzy się nędza, bezrobocie i głód, a cię­żar, zbrojeń przytłacza masy — w Z8,RR gigantyczne i pokojowe budowle stalinowskie zbliżają nadejście epoki komunizmu,. Na zdjęciu uczniowie woroneskiej szkoły przemysłowej na budowie jed­nego z wieżowców Moskwy.

Moskw*, w marca
Badając bohaterskie czyny współ­czesnych nam ludzi, wdzięczni po­tomni sięgać będą do utworów kine­matografii dokumentalnej. Utrwalo­ne na błonie filmowej wydarzenia naszych czasów po upływie wieków powoła znów do życia promień apa­ratu projekcyjnego. Widz dalekiej przyszłości zobaczy znów turbiny ol­brzymów wołżańskich i usłyszy, jak ruszyły po raz pierwszy; ze wzrusze­niem obserwować będzie cudotwórcze działanie wody, skierowanej przez bolszewików do Kara-Kumów; prze­suną się przed nim pełne chwały czy ńy chorążych komunizmu, a z ékranü rozlegnie się ich żywy glos. Jeszcze nie okrzepłe dzisiaj pędy komunizmu ukażą się z wysokości komunistyczne go jutrg w całym swym historycznym majestacie.
Wielkie są sukcesy radzieckiej ki­nematografii dokumentalnej: dziesiąt­ki wielkich 1 małych taśm weszły do złotego skarbca sztuki radzieckiej, zdobyły rozgłos światowy. Lecz rok ubiegły wejdzie jeszcze bardziej zna miennymi osiągnięciami: nagrano fil ‘my o wszystkich niemal republikach związkowych i autonomicznych, o naj ważniejszych okręgach ZSRR. Zdję­cia wielobarwne dokonane zostały przez najlepszych operatorów i reży­serów.

(Qd własnego korespondenta)
W tych dniach ukazały tlę na ekra­nach pierwsze filmy z owej wielkiej serii.

Po to latacb
...Przed nami — centralny plac w Rydze. Tysiące ludzi. Biała zasłona spada z pomnika Lenina. Pomnik od­słonięto w dziesiątą rocznicę radzie­ckiej Łotwy. Wyciągnięta ręka Le­nina i słowa spikera: „Oto Łotwa ra- dzdecka!“
Widzimy, jak surowy Bałtyk, omy­wa swymi ciężkimi falami burszty­nowe brzegi; widzimy złote pola i zie lone lasy; widzimy ziemię, odebraną bagnom; widzimy przeobrażone mia­sta. Widzimy nowe życid.
Około godziny ciągnie się to Inte­resujące opowiadanie o jednej z re­publik .radzieckich, równej, wśród równych, której lud przed dziesięciu laty rozpoczął nowe życie 1 pracę.Na ekranie ukazuje się rodzina Randsów: trzy pokolenia klasy pra­cującej:-ojciec — Aleksander, syn- — Edgar i wnuk — Edwin. Ojciec i syn znali inne życie, ciężkie, pozbawione praw i inną pracę — niewolniczą, na kapitalistę. Wnuk, na szczęście nie za­znał tego życia. Dzisiaj wszyscy trzej

pracują w Jednym zakładzie przemy słowym — w stoczni. Randsowie są nowatorami, ich praca jest twórcza. Zastosowano już szesnaście ich udo­skonaleń. Patrząc na te zdjęcia, mi­mo woli myśli się o tych czasach, kiedy narody całego świata żyć będą w takich szczęśliwych rodzinach, jak żyje obecnie rodzina Randsa, jak ży- ją .narody wielkiego kraju radziec-

Doradca Trumana przemówił

Marzenia i... wspomnienia Guderiana

przyczyną napięcia międzynarodowe­go. Bo po pierwsze — na razie tego Wehrmachtu w ogóle... nie ma, a po drugie, jeśli nawet coś tam takiego jest, to przecież nie agresywny Wehr­macht, lecz po prostu — owiane du­chem pokojowym i obronnym — for­macje „policyjne1* i bataliony „służ­by pracy“. Pokojowe i obronne!...

Zbrodniarz wo­jenny Heinz Gu­derian — specjali­sta hitlerowski od „blitzkriegów“, b. inspektor general­ny broni pancer­nej, a od 1944 r. szef sztabu Wehr­machtu, współod­powiedzialny za spalenie Warszawy— już w celi więziennej stał się przed­miotem serdecznego zainteresowania władz amerykańskich. Gruzy miast nie przestały jeszcze dymić, gdy Heinz Guderian (wraz z wielu innymi spraw cami pożogi i' zniszczenia), dzięki życzliwej trosce imperialistów, delek­tował. się „dobrze zasłużonym“ wypo­czynkiem.To. on w procesie . norymberskim Źtał Lśię pokątnyńi "dóracTćą „sędziów“ amerykańskich, zasiadających w Try­bunale Międzynarodowym," on „opinio­wał“, kto winien ,kto nie winien i ko­go po ukaraniu „kozłów ofiarnych“ koniecznie uwolnić należy. Ba, już wtedy tak skutecznie przekazywał do wództwu amerykańskiemu „ulepszo­ne“ plany nowej agresji, „niezbędną korektę“ strategii Hitlera, że aż sam prez. Traman zaprosił go do USA 1 obdarzył „apostolską misją“ zreorga­nizowania wszystkich połączonych sztabów amerykańskich.Dokonawszy za oceanem „zbożnego“ dzieła ku całkowitemu ukontentowa­niu mocodawców, Guderian powrócił właśnie do Trizónii i, jak gdyby ni­gdy nie, wraz ze Speidlaml, Heusin­gerami i Manteufflami „pracuje" w czoła pocie nad postawieniem na no­gi nowego, hitlerowsko - amerykań­skiego Wehrmachtu.Nie ten nowy Wehrmacht — po­wiadają politycy anglosascy — jest,

Trzymajcie się, 
»jak na paradnie«

O tym właśnie „duchu pokojowym i obronnym“ mówi wiele najnowsza książka Guderiana (wydana w Trizo- *nii, oczywiście za zezwoleniem władz trumańskich) pod przejrzystym tytu­łem „Kann Westeuropa verteidigt werden?“ („Czy Europa zachodnia mo ze być broniona?“). W tym to ^pacyfi­stycznym“ dziełku Guderian zwraca się do b. żołnierzy hitlerowskiego Wehrmachtu w -takich oto „obron­nych“ słowach:
„Trzymajcie się, moi towarzysze, z podniesioną głową. Tak, jak niegdyś NA PARADZIE!, Nie potrzebujecie się wstydzić. Byliście najlepszymi żoł­nierzami“.
Czyż nie w podobny sposób gaulei­ter atlantycki, gen. Dwight Eisenho­wer, „rehabilitował“ hitlerowskie si­ły zbrojne podczas swej ostatniej wi­zyty we Frankfurcie n. Menem?
„Wojska niemieckie — pisze Gude­rian — spełniały od dwu tysięcy lat ŚWIĘTĄ MISJĘ Odpędzania hord azjatyckich... Można sądzić, jeśli się dice, czyny Hitlera, ale walka jego PRZYSŁUŻYŁA SIĘ Europie... Na­si towarzysze walczyli i umierali za EUROPĘ“......Za taką samą Europę, jaką przy .pomocy „planu Marshalla“ i „paktu

atlantyckiego" preparują amerykań­scy bankierzy na Zachodzie. Za tę, którą Hitler proklamował, jako „No­wą Europę“, a o której niezbyt cen- zuralny, lecz wcale celny wierszyk • warszawski z lat okupacji mówił: „No • wą Europę w .. mamy, trzecią zimęprzetrzymamy!“...
»Pokojowe« żądania

Dla takiej to „Nowej Europy", czyli po prostu kolonii hitlerowsko - ame­rykańskiej, pragnie Guderian złożyć w ofierze królom nafty i żelaza całą swą, wątpliwej marki, sławę łachma­na od „blitzkriegów“ i „elastycznych“ | odwrotów. Sromotnie rozbity i poko­nany w służbie imperializmu czysto hitlerowskiego, pilnie służy amerykan skim „übermenschom“, sądząc, że w spółce z nimi rozbita hitlerowska szka pa odkuje się.
„Żądamy 'm¿po­kojowej“ książeczce — terytoriów po­łożonych na wschód od linii Odry i Ny sy. Żądamy, aby terytoria te zostały na nowo skolonizowane przez Niem­ców. Przeludnienie Niemiec winno być rozwiązane przez powrót tych teryto­riów. Analogiczne są nasze żądania, '.jeśli idzie o inne terytoria, zajmowa­ne dawniej, przez Niemców,-a szcze­gólnie Sudety“.
Czemu tak skromnie?! Jak już „żądać“, to wyraźnie — Czwartej Rzeszy w granicach tej „trzeciej“: z Austrią, Alzacją, Lotaryngią, „Ost- landem“ i... księżycem!. Na- całego!... Bo przecież i tak rewizjonistom hi­tlerowskim wiadomo, że żaden problem „przeludnienia“ nie istniałby, gdyby naruszyć stan posiadania Kruppów czy grafów - obszarników. Ale wła­sność — dla amerykańskich i niemiec kich hitlerowców — rzecz święta.

Dlatego niezbędne jest hasło „świętej misji“, „lebensraumu“, ■ „drangu", ko­lonizowania, „niesienia kultury na wschód“!...
Przeżyta śpiewka

Lecz śpiewka to atara i przeżyta, i nie doda jej życia nawet domiesz­ka jazzu amerykańskiego. Za hasła­mi, rzucanymi na zamówienie byznes- manów przez Guderiana w jego „o- bronnej“ książeczce, pociągnąć może, niby za fletem czarodziejskim, tylko stado szczurów hitlerowskich — gdzieś niedawno zdrowo przetrzepa­ne... Narodu niemieckiego melodia ta już nie pociągnie. M. in. dlatego, że istnieje Niemiecka Republika Demo­kratyczna. Ale także i dlatego, że — jak to najwyraźniej stwierdza nawet organ francuskiego MSZ, dobrze wi- dżłBny-w-. Waszyngtonie „Le Monde"1 rTAwięfezo^Niemców (w,Trizónii) nie chce nosić broni". A pismo to by­najmniej nde jest w swym twierdzeniu gołosłowne. Popiera je wynikami kil­kudziesięciu ankiet oficjalnych, prze­prowadzanych (od października 1948 roku aż po dni ostatnie) przez tri- zońskie instytuty badania opinii pu­blicznej i tamtejszą prasę mieszczań­ską. Na wszystkie pytania, dotyczą­ce zbrojeń, służby wojskowej Wehr­machtu, słowem — całej adenauerów- sko .- amerykańskiej polityki remili- taryzacyjnej, i guderianowakich ciągo- tek, 90 proc, ludności Trizónii odpo­wiada "niezmiennie: NIE!
A jeśli doradcę Trumana, t. j. gen. Guderiana znowu świerzbi skóra na... odwrotnej stronie bohaterskiego me­dalu, niech sobie wspomni Stalingrad i bitwę o Berlin. 1 niech tymi wspom­nieniami czym prędzej podzieli się z Trumanem 1 Eisenhowerem.

PAL.

Cztery miliony ha wydarte biotu
W filmie „Białoruś radziecka“ wi­dzimy, jak bajecznie odrodziły się miasta, leżące pięć lat temu w rui­nach. Mińsk — stolica republiki: pię­kne gmachy, jasne ulice, pełne kwie­tników, obszerne, asfaltowane place. Widaimy Homel, Mohylów, Witebsk­i inne miasta. W wielu z nich byłem w pierwszych miesiącach wojny, wi­działem, jak płoną i padają w gruzy całe dzielnice — pożary szalały w tyclr- umęczonych miastach. Toteż te­raz, gdy się je widzi wskrzeszone, o­garnia nas wzruszenie i duma. Dźwi­gnęły się stare 1 powstały nowe mia­sta, których poprzednio nie było na mapie republiki — miasta traktorów, samochodów. To — nie marzenia, nie — projekty. To — rzeczywistość. Oto wyjeżdża z bramy nowej fabryki no­wiutki Guliwer - samowyładowywacz, przy którym osobowy „Moskwicz“ wydaje się liliputem. Jego koła, wzro stu wysokiego człowieka, wystają po nad dach jadącego obok „Moskwicza“! Samochód zatrzymał się, pudło jego przechyliło się i wysypała się zeń ca­ła góra ziemi... Nie darmo na marce fabrycznej tego olbrzyma wyobrażony jest żubr — władca puszczy Biało­wieskiej.
Metody wielkiego przemysłu w gospodarce rolnej dotarły i na błota białoruskie: cztery miliony hck tarów trzeba osuszyć, oddać ludziom. Olbrzymie maszyny — kopaczki rowów; suną przez błota, pozostawiając za sobą głębokie koryta kanałów. Smo­ki, ssące ziemię, hydromonitory, spy­charki — wszystkie te „czołgi“ i „dzia la" pokoju — natarły na odwieczne błota, aby przetworzyć je na grunty urodzajne. Góry złotego ziarna, barw ne sterty jabłek, wzgórza ziemniaków, kapusty, buraków, marchwi:., wszyst­ko to plony zebrane na wczorajszym bloclel

Droga awansu
Razem z kinooperatorami wchodzi­my dtf oddziałów faWyk, pracowni uczonych-,; -do biur konstrukcyjnych, do kołchozów, dó's'al koncertowych i teatrów. Wszędzie — wre czynne ży­cie. Widzimy Mińsk dnia jutrzejszego — w makietach, rysunkach. Lecz czę ściowo Mińsk tak wygląda już dzi­siaj. Widzimy przyszłe miasta na wsi, lecz już dzisiaj powiększone kołcho­zy przystąpiły do ich budowy.
Drobne epizody dokumentalnych filmów pokazują nam losy ludzi ra­dzieckich: oto Leokadia Maslenniko­wa, laureatka nagrody Stalinowskiej. Artystka występuje przed robotnica­mi mińskiej fabryki konfekcyjnej — przed swymi koleżankami: nie tak dawno Maslennikowa pracowała je­szcze tutaj. Spiker tego nie mówi, lecz losy zwykłej robotnicy budzą myśli o wielkich możliwościach, które w kraju radzieckim stoją otworem przed każdym, ileż takich biografii jest w tym filmie I w Innych!

' Wielka sąsiadka Białorusi — Ukrat* na radziecka. Film jej poświęcony pro wadzi nas do kwitnących miast, na pola, do kopalń zagłębia Donieckiego i na brzeg Dn.epru. gdzie ro.poczęto już budowę elektrowni Kachówskiej i kanału Południowo-Ukraińskiego.
Ukraina... Oto mamy przed sobą Stalino — miasto górników i hutni­ków. Znów przypomina mi się ta głó­wna ulica miasta w pierwszym dniu wyzwolenia. Ocalałe mury domów dy miły jeszcze. Straszne było to miasto,. tonące dzisiaj w kwiatach, lśniące bla lością nowych gmachów*

rioñce świeci w kopalni
Kopalnia... Światło dzienne, czys­tość, wspaniała technika przy wydo? bywaniu węgla. Po robocie pod ziemią ruchomy chodnik przenosi górników obok jaskrawych lamp „górskiego słońca'*. Sztuczne słońce całkowicie za siępuje to, co stracili górnicy w ciągu gouzin pracy pod ziemią. Jest to je­den tylko rys, charakteryzujący tro­skę kraju o swych pracowników. Tro­skę tę znać na każdym kroku.
A potem jeszcze jaskrawsze słońce wdz era się na ekran wraz ze zdjęcia­mi, które opowiadają o dzisiejszymi radzieckim Azerbejdżanie, o Armenii i Gruzji, Uzbekistanie i -Tadżykista­nie, Kazachstanie i Kirgizji. Podróż trwa dalej l,
Operatorzy byli w pustyni Kara Kum, gdzie już wytycza się trasę Głó­wnego Kanału Turkmeńskiego, Widzi­my, jak wygląda obecnie Głodny Step, który stanie się kwitnącą oazą — naj­bliższą przyszłość wielu pustyń, przez których pl-asrczystei.fale. z trudnością przedzierają się karawany wielblą-

Ukazuje się nam przeobrażona dolina Fergańska ze swymi cudny­
mi sadami, winnicami i plantacja­
mi bawełny, Pamir 1 Tiań-Szań, no 
we fabryki na brzegu Bałchaszu, miasta uczonych i studentów, ko­
czownicy, którzy zostali członkami Akademii, artystami l pisarzami..,
Zresztą, nie podobna opowiedzieć o wszystkim. Gdybyśmy chcieli obejrzeć wszystkie filmy, poświęcone republi­kom i okręgom — wypadłoby prze­siedzieć w kinie 30 godzin. Ale na­wet „trzydziestogodzinny seans“ nie zdoła opowiedzieć wszystkiego, w co tak obfituje rzeczywistość radziecka.

Filmy te stanowią podsumowanie 
ostatniego.pięciolatki powojen nej, wspaniałe wyniki nowego, o 
doniosłości światowo - historycznej 
zwycięstwa narodu radzieckiego.

Siemion Garin.

Przed połączeniem
Zw.Zaw. Dziennikarzy i Poligraiikćw

Przed Zjazdem Połączeniowym Zw. Zaw. Dziennikarzy i Zw. Zaw. Peligra fików, który obradować będzie 11 bm. w Warszawie, w wielu miastach kraju odbywają się wspólne zebrania ’dzien­nikarzy i poligrafików. Na zebraniach tych pracownicy redakcyjni i pracow­nicy drukarń wyrażają zadowolenie z połączenia obu związków i stwierdza­ją, że stworzenie jednego związku przy czyni się do dalszego usprawnienia pra cy polskiej prasy.

W CZASIE ostatniej cesji Orga­nizacji Narodów Zjednoczonych na budynkach szkolnych Nowego Jor- kii były wywieszone flagi ONZ. Ra­zu pewnego, po wystąpieniu w Lake Success delegata Chin Ludowych, ł którejś szkoły zerwano flagę. Ja­kiś dziennik przeprowadził ankietę, czy flaga ma wisieć na szkołach ame rykańskich, czy też nie. Odpowiedzi na tę ankietę były bardzo ciekawe. Obok rozsądnych można było prze­czytać również wiele takich odpowie­dzi, w których dominującym akcen­tem było: w naszym ONZ ośmielili się .wystąpić przeciwko nami Dlacze­go 'w ONZ pozwala się na antyame- rykańskie, wystąpienia, przecież ONZ należy do nas,'jest w naszym No­wym Jorku!To naiwne przekonanie, łe ONZ to nie międzynarodowa organizacja, skła dająca się z wielu równoprawnych na rodów, lecz po prostu własność ame­rykańska, .wynika nie tylko z faktu, ze sesje ONZ odbywają się w No­wym Jorku. To przekonanie mieści już w sobie świadomość, że „cały świat należy do nas.,.“ „Heute ge- hoert "uns Deutschland, morgen die genre Welt“ („Dziś należą do nas Niemcy, a jutro cały świat“) — śpię wali niegdyś hitlerowcy, 
»Wojna dla nas, 
ale bez nas"

Po osławionym oświadczeniu Tru­man* w sprawie zrzuceni/, bomby atomowej na Koreę, popołudniowa, najbardziej poczytna prasa nowojor­ska zbierała wśród różnych ludzi 1 drukowała wypowiedzi w tej spra-
Cytuję t jednego tylko numeru („New - York World Telegramm. 3OJCL) kilka wypowiedzi, ilustrują­cych znakomicie „ducha" amerykań­skiej- propagandy wojennej.Douglas Campbell np. oświad-

,Jestem entuzjastą użycia bomby. Im szybciej, tym lepiej". Mr. Alexan­der Ballou, właściciel restauracji: ,Je śli bomba atomowa przyczyni się do uratowania życia naszych chłopców, jestem za nią“. Nick Katz, właści­ciel garażu: „Oczywiście, że powinni­śmy rzucić bombę. Wysadziłbym w po wietrze całą tę Azję, aby uratować życie jednego z naszych chłopców".Czy to przekonanie, że życie „jed­nego z naszych chłopców" jest "wię­cej warte od całej Azji, nie jest ty­powo hitlerowskie?
Hitlerowcy na terenach okupowa­nych za jednego zabitego oprawcę ge­stapowskiego czy żołnierza mordo­wali dziesiątki niewinnych ludzi. Ame rykańscy faszyści rozszerzają tę za­sadę „zbiorowej odpowiedzialności" od razu na całe kontynenty. Jeśli „ca­ły świat" nie chce do nich należeć, powinien zostać ukarany. I jakże zna mienne jest to oburzenie z poWodu faktu, że przy okazji zdobywania świata muszą ginąć „nasi chłopcy". „Nasi chłopcy" powinni na tym ro­bić dobre interesy, ale ginąć za te szlachetne cele powinni europejscy czy azjatyccy „podludzie".Instytut Gallupa ogłosił niedawno wynik dwóch ankiet. Na pierwszą an­kietę, mianowicie na pytanie, czy wy syiać wojska amerykańskie do Euro­py, 70 proc, zapytanych odpowiedzia­ło „nie". Na drugą ankietę, dotyczą­cą remilitaryzacji Niemiec Zachod­nich i Japonii, 70 proc, odpowiedzia­ło „tak". Z tych dwóch wyników prze bija bardzo wyraźna koncepcja. Da­łaby się streścić w słowach: „woj. na —. 'owszem, ale bez udziału ame­rykańskich żołnierzy".

Odwrotna strona 
histerii wojennej ■

prasa kurtuazyjna pedaje oczywi­ście tylko takie głosy, które- odpowie, dają jej linii politycznej. Cytaty po.

W stolicy kapitalizmu

Zamiast posągu wolności

(Od naszego specjalnego wysłannika)
dobne do przytoczonych wyżej. — a jest ich dziesiątki i setki — mają wzmóc nastrój histerii wojennej.Ale histeria wojenna ma swoją od­wrotną stronę: strach. To samo pi­smo, w którym właściciele restaura­cji i garażów proponują wysadzenie świata w powietrze, podaje również — prawdopodobnie dla upozorowania „obiektywności" — inne głosy.Mr. Frank Crysler: „Nie jestem za użyciem bomby. Jeśli my to zrobi­my, zrobią z nami to samo, nie ma żadnych wątpliwości". Mrs Mooie Ang: .Jestem stanowczo przeciwny temu. Jeśli my na nich zrzucimy bombę, oni z kolei rzucą ją na nas“. Nawet na łamy reakcyjnych szmat­ławców przenikają glosy rozpaczy matek, którym zginął syn, żon, które opłakują mężów. Wojna nie jest już rozpatrywana tylko na płaszczyźnie interesu. Wojna wkrada się do serc i mózgów ludzi w postaci mało im dotąd znanej: groźby i strachu.
Glos innej Ameiykl

I dlatego mimo skrępowania 1 przy bierającego coraz bardziej na sile ter­roru, mimo niskiego poziomu poli­tycznego przeciętnego Amerykanina — ruch pokojowy, prowadzony przez Partię Komunistyczną j szereg postę­powych organizacji, nich pokojowy, odpowiadający dążeniom milionów prostych ludzi również i w Ameryce prkvblcra na sile.„Świat powinien wiedtrieć: nasz na­ród nie jest stworzony na obras I po­dobieństwo Trumans, Acheson* I Mae

Arthura. Nie jesteśmy hitlerowcami, lecz ludźmi miłującymi pokój, choć jesteśmy najmniej uświadomionym narodem świata" — tak pisał niedaw­no w radzieckim piśmie „Litieratur- naja Gazieta" wielki pisarz amerykań ski Howard Fast.
Codziennie prąwle we wszystkich miastach i miasteczkach amerykań­skich odbywają się zebrania i wiece w obronie pokoju, wysyłane są do polityków amerykańskich rezolucje protestacyjne przeciw napaści na Ko­reę, rezolitóje domagające się rozmów pokojowych z przedstawicielami ZSRR i Chin Ludowych. Są to czasem akcje nieskoordynowane, spontanicz­ne, przypominające raczej formę „par tyzentki“, niż zorganizowanej akcji. Ale są tak żywiołowe, jak żywiołowa jest sama chęć pokoju 1 bezpleczeń.
Znowu — dla zilustrowania nasile­nia akcji pokojowej podam kilka przy kładów z jednego tylko dnia — np. 7 grudnia.
W mieście Raleigh w stanie North Carolina delegaci 25 szkół wyższych protestowali przeciw faizyzacji USA i wojnie; w Nowym Jorku odbył się wiec pokojowy z udziałem przedsta­wicieli • 17 związków zawodowych; w Akron, stan Ohio, kobiety, przedsta­wicielki 38 organizacji, wysłały tele, gram do Trumana z żądaniem natych miastowego zaprzestania wojny. Po. dobrną depeszę wysłał związek zawo­dowy nauczycieli stanu New Jersey, 64 mfttkś żołnierzy walczących w Ko­

rei ze stanu Oregon. 217 obywateli z miasta Buffalo, ftd. itp.W swoim czasie prasa polska do. nosiła o manifestacjach ludności No­wego Jorku w gmachu ONZ, Lake Success. I choć na te manifestacje reagowała jedynie policja, choć nie zaniepokoiły one ani pana Austina, przedstawiciela USA w ONZ, ani jej sekretarza generalnego Trygve Lie, z którymi manifestanci na próżno usiłowali rozmawiać — były one je­szcze jednym dowodem, że, mówiąc słowami Fasta, nie cały naród ame­rykański jest stworzony na obraz i podobieństwo Trumana.
Przed bramą 
w Lake Success

W przeddzień mego wyjazdu wi­działam jeszcze inną manifestację, tak skromną, że prawdopodobnie nikt o niej nie pisał. 60 kobiet wzięło na ręce lub za ręce swe dzieci, wynajęło za własne pieniądze autobus i poje­chało do Lake Success. Nie wpuszczo­no ich nawet za bramę ogrodzenia.Stały tak, «.tutne, rozgoryczone i niezdecydowane co robić, parę go. dżin. Niektóre usiłowały namówić war towników przy bramie, by je jednak wpuścili. Inne milczały. Dzieci zaczę­ły się niecierpliwić, niektóre płakały.Zapadał zmierzch. Jedna po drugiej limuzyny dyplomatów wyjeżdżały e bramy. Kobiety ciągle jeszcze stały, może miały nadzieję, że uda im się jednak przemówić do któregoś z lu­dzi, których ono uważały za powo­łanych do bronienia pokoju.
Wreszcie nieustanny ruch samocho­dów jednak ustał. Został tylko przed bramą autobus, którym one, kobiety x .dzielnicy East Side Nowego Jorku przyjechały do Lake Success.
I stała tu jeszcze jedna ciężarówka. W tej chwili ktoś zaczął wnosić na nią skrzynie. W skrzyniach były, jak się okaiało, niektóre materiały ONZ.

przewożone do jej nowej siedziby, w Manhattanie. Budynek Lake Success opróżnia się bowiem powoli, Jest to, jak wiadomo, dawna fabryka zbro­jeniowa, która rozpoczyna na nowo pracę. A skrzynie, w których prze­wożono pokojowe materiały ONZ. mfa ły dziwne, już nieco zatarta napisy: „granaty" i „amunicja“.Podróżni z Europy, gdy wyjeżdżają z Ameryki, zwykle, jako ostatni wi­dok, który unoszą w oczach, opisują statuę wolności. Kiedyś wspominano o niej ze wzruszeniem, później — * ironią. ' iOstatni widok, który uniosłam ze sobą z Nowego Jorku, to inny symbol, o ileż żywszy i bardziej oddający ame rykańską rzeczywistość od mocno-jut nieaktualnego posągu wolności: bu. dynelt, który przez kilka lat miał rze­komo służyć celom pokojowym, a te. raz zacznie produkować broń; skrzy, nie z napisami „granaty“, w których przewozi się materiały tej pokojowej organizacji; jej bramę pilnie strzeżo­ną przed niebezpieczeństwem, jalda reprezentuje kilkadziesiąt kobiet t dzieci. I blade, zmęczone twarze tych kobiet.
Gdy wsiadały do autobusu, zaczę­łam z nimi rozmawiać. Powiedziałam im, że przybywam z kraju, w którym walka o pokój nie jest przestępstwem. Jedna z nich wyrwała z jakiegoś rę­kopisu skrawek i podała mi go. Rę. kopie — to ich list, który chciały wręczyć Austinowi. Ale mister Au. stin nie chclał ich przyjąć, więc pro. Siły mnie, bym ich słowa wraz t po­zdrowieniami przekazała polskim czytelnikom. Oto one:

„Pokój jest Jedynym awyclę. elwem. My, kobiety amerykańskie, ślubujemy wszystkim ludziom świa­ta, ie nie ustaniemy w walce o po­kój, bez względu na to, jak eifika będzie nasza walka. Alubojemy w Imieniu naszych dried“.



Prof, dr. Jan Kielanów shiju ■ '    trrujt cr# unit n.tetauuivsm
gwiANZMigg Zamiast chaosu wyraźny drogowskaz

ŁOPATA DLA JĘDNORĘKICH
— W ten sposób, mając tylko jed­ną rękę, mogę zupełnie dobrze posłu giwać się szuflą, — mówi ob. Miąsek, pokazując działanie swego usprawnię nia. Napełnioną szuflę podnosi on nogą przy pomocy żelaznej podpórki, przymocowanej zawiasowo do -uehwy tu, obejmującego drążek. Wyładowa nie szufli następuje przez osiowy o­brót drążka.Paweł Miąsek ma lat 52. Stracił' rękę w czasie pierwszej wojny świa towej. W okresie międzywojennym za rabiał na życie, pracując w składzie opału. Przeciążenie pracą spowodo­wało nadwyrężenie drugiej ręki. Mu- siał więc po wojnie objąć lżejszą pra cę stróża w spółdzielni metalowej „Nysa".Właśnie zetknięcie się z pracą ślu­sarzy pobudziło jego wrodzone zdol-

Mówiąc o swojej szufli, przesłanej jako pomysł racjonalizatorski do Sto łecznego Klubu Racjonalizatorów Bu dowianych, Miąsek dodaje:
— Cieszą się bardzo, ie trud mój nie poszedł na marne 1 pomoże nie­jednemu słabszemu człowiekowi sta nąć w szeregu budowniczych pokoju. Myśl, ie przydałem się na coś lu­dziom, cieszy mnie więcej, niż nądzle ja na premię.
W chwili obecnej Miąsek pracuje nad nowym pomysłem z dziedziny komunikacji miejskiej.

tu naukach, zajmujących się zwierzętami domowymi

S. Urich J,

Jakie skutki wynikają i włączenia* naszej nauki w nurt nowej biologii?
Otóż, przede wszystkim: na miej­sce dotychczasowego chaosu uzysku­jemy jasną podstawę metodologiczną i drogowskaz w postaci dialektyki ma teqalístycznej, Wypływające stąd pra ktyęzpe wskazania poruszę w kolej­ności głównych. zasad dialektyki.

ZASADA WSZECHZWIĄZKU
Zasada wszechzwiązku poucza nas, że, badając zagadnienie w oderwaniu Od całości, bez powiązania z całym procesem produkcyjnym, nigdy nie u-

• ...„Przeżywamy obecnie rewolucyjne przeobrażenie naszych, poglądów w nauce biologii.„Czy zmiany, które przeżywamy, dotyczą także zootechniki? — gałęzi bio­logii, zajmującej się zwierzętami domowymi? Czy wymagają radykalnego przeinaczenia jej dotychczasowego stanowiska 1 metody • dotychczasowej pracy badawczej?„Czy może nic Istotnego w zootechnice nie zmjenlło się 1 możemy po­zostać przy starych nawykach i starych metodach, a dostosować tylko „trochę” tematykę do aktualnych zadań I potrzeb?** ,Wnikliwej odpowiedzi na tak przez siebie sformułowane zagadnienie udzielił PROF. DR JAN KJELĄNOWSK1 w referacie, jaki wygłosił no niedawnym zjeżdzlę zootechników w Krakowie. Zjazd ten był zorganizo­wany w ramach prac przygotowawczych do I Kongresu Nauki Polskiej.Z referatu tego cytujemy fragment, interpretujący w spoąób niezwykle Jasny 1 prosty, na czym polega 1 co daje badaczom - naukowcom metoda dialcktykl materialistycznej, -

nąleźy. powiększać płodności powyżej 18 gztyk w miocie. Zwolennicy świa­topoglądu dialektycznego natomiast twierdzą, że 'równolegle ze zwiększa­niem płodności, trzeba pracować nad sposobami wychowu nadliczbowych prosiąt i zwalczania ich śmiertelno­ści Jednoczesne, opanowanie obu tych

Od.lewej; szuflę wsuwamy to kierunku strzałki; po napełnieniu łapały naaie kamy nagą dźwignię a ręką ciągnie, my w kierunku, oznaczonym strzałką; pa odwróceniu szufli —< eawartaéd jej wysypuje się.

Prof, dr,'A, Mlasnikow
Zdobycze medycyny radzieckiej

W okresie powojennym
praktyczneRozwój myśli naukowej I __ ___nych radzieckich w dziedzinie medycyny mówienia towarzysza Stalina w r. 1946, cji zadania:„nie tylko dogonić, lecz 1 prześcignąć cla nauki poza granicami naszego kraju".

zdobycze, osiągnięte przeg nozo Od chwili historycznego prze­świadczą o pomyślnej realiza-
w najbliższym czasie osiągnij*

przy przeszczepianiu rogówki dla przywrócenia wzroku. Jest to słyn­na metoda prof. Füatowa.
Z powodzeniem przeprowadzono doświadczenia na psach z przeszcze­pianiem kończyn, g podszywaniem drugiego serca do aorty, usuwaniem serca z następnym wszywaniem no­wego serca (doświadczenia na erga-W okresie powojennym radziecka medycyna kliniczna w dalszym cią­gu rozwija z powodzeniem stworzo­ną przez wielkiego fizjologa. I. Pa­włowa naukę o decydującej roli wyż­szego układu nerwowego w życiu człowieka. I lak:Radzieckie doświadczenia klinicz­ne wykazały, że u podstaw częstej dziś choroby — nadciśnienia — le­ży naruszenie działalności kory mó? gbwej I jej regulującego wpływu na ośrodki podkorowe, decydujące o sta nie tenieznym naczyń krwionośnych.•Klinika radziecka obaliła dane au­torów amerykańskich, jakoby choro­ba ta była pochodzenia nerkowego. Zmiany obiegu krwi w nerkach przy nadciśnieniu są objawem wtórnym, ■ są wynikiem naruszenia działalności svstemu nerwowego Po wojnie zba dano szczególną formę nadciśnienia, która powsiaje na skutek wstrząsu mózgu. IJjCZENIE snemMowę poglądy na istotę takich cho­rób. jak wrzodu żołądka i dwupast nicy pozwoliły Radzieckim klinicys­tom opracować nowe, skuteczne me­tody kh leczenia, prgf pomocy od­działywania na wyższe ośrodki ner­wowe. Jedną z takich metod Jest leczenie długotrwałym snem, opiera-’ Jącę się na nauce Pawiowa o hamo­waniu ochronnym. Podobną metodą teraoii stosowanie środków nie nar­kotycznych, a działających uspokaja­jąco na rozmaite okolice mózgu.

NAUKA O WITAMINACHUczeni radzieccy dowiedli, że przy awitaminozach witaminy — obok znaczenia leczniczego — wywierają doniosły wpływ na różne funkcje fi­zjologiczne i patologiczne.Wyjaśniono, że pewne witaminy działają leczniczo przy zaburzeniach działalności wątroby, inne regulują wydzielanie gruczołów żołądkowych inne wreszcie wywierają wpływ na krwiotwórczość oraz na funkcje tkań ki mózgowej.Ostatnio zaś udało się stwierdzić, że niektóre witaminy zmieniają skład ilościowy lipoidów (ciał tłuszczo­wych) we krwi, w szczególności cho- lesteryny, dała, które pigrywa wiel ką rolę w rozwoju najbardziej roz-

powszechnlonej choroby wieku star» czego - arłeriosklerozy (miażdżycy).ANTYBIOTYKI
W dziedzinie patologii Infekcyjnej lecznictwo radzieckie opracowuje me tody leczenia antybiotykami, Wypro­dukowano skutecznie działające pro. parały typu streptomycyny i auro- mycyny oraz szereg antybiotyków, stanowiących w rękach lekarza prak tyka doskonały oręż do walki z in­fekcjamiSzerokie zastosowanie znalazła po wojnie penicylina, jako potężny śro dek przeciwko chorobom zakaźnym.Szczepienia zapobiegawcze, do­kładna 1 sprawna służba epidemio­logiczna przyczyniły się również do znacznego zmniejszenia zachorowań na ostre choroby zakaźne.Stosowanie streptomycyny produk cjl krajowej dało wspaniałe wyniki w leczeniu gruźlicy rozpadowej, gru źliczego zapalenia opon mózgowych i gruźlicy krtani.

IMPONUJĄC!? OSIĄGNIĘCIA CHIRURGII
Twórca radzieckiej neurochirurgii, prof, Burdenko oraz pracownicy zor­ganizowanego przezeń Instytutu, o­pracowali szereg wspaniałych ope­racji czaszki.- dzięki którym udało się zachować życie ludziom cierpiącym na różne stany zapalne, urazowe lub nowotwory mózgu.Chirurgia serca wzbogaciła się w nowe, oryginalne metody operacji nerwów serca dla leczenia ciężkiej zaburzeń naczyniowych, jak duszni­ca bolesna (angina pectoris) I inne.Opracowano nowe metody operacji woreczka osierdziowego przy zro­stach, oraz usuwanie • z terca dal obcych (kul 1 odłamków pocisków.Przy zranieniach naczyń krwionoś­nych wybitne usługi ęddaje zastoso­wany niedawno przez chirurgów ra­dzieckich specjalny przyrząd — zszywacz naczyń krwionośnych.W chirurgii płuc zastosowano me­tody usuwania dotkniętych procesem gruźliczym części płuc oraz całego

PRZESZCZEPIANIE TKANEKW dziedzinie przeszczepiania tka­nek wspaniałe sukcesy osiągnięto

nizmach niższych) oraz przeszczepia nie nerek,
Poważne rezultaty osiągnięto w dzlędzinle plastyki skóry na 'wa­rzy przy oparzeniach, nie gojących się ranach i owrzodzeniach.

WALKA Z RAKIEM
Radziecka onkologia (nauka o no­wotworach) zawdzięcza swe sukcesy przede wszystkim organizacji profi­laktycznych oględzin ludności, pozwą tających w porę-rozpoznać obecność nowotworu. Doniosłe znaczenie po­siada przeprowadzone na terenie su- chumsklego ośrodka biologicznego doświadczenie szczepienia raka mał-
Uczent radzieccy odkryli białkowy składnik nowotworów rakowatych, dający szczególne, specyficzne odczy­ny. Odkrycie to otwiera perspekty­wy opracowania laboratoryjnej dia­gnostyki raka.Obecnie prowadzi się wieloklerun kowe badania nad leczeniem raka biologicznie 1 chemicznie.

zyskamy wyników, które można by włączyć do praktyki. -Mówiąc językiem prostszym — za­sada wszechzwiązku domaga się od nas planu badań, nierozerwalnie zwlą zanego z praktyką wytwórczą.Aby więc ułożyć pian, musimy dać syntetyczne ujęcie całych systemów produkcji zwierzęcej, np. systemów chowu i produkcji trzody chlewnej, a więc: sposoby doskonalenia pogło­wia, pomieszczenie, żywienie, organi­zacja pracy, powiązanie z gospodar­stwem rolnym, użytkowanie,, ocenę surowca. W ten sposób zdobędzlemy możność wykrycia najsłabszych og­niw tego procesu. I tak odnajdziemy zagadnienia, wymagające badawczej pracy naukowej, których rozwiązanie odzwierciedli się od razu w praktyce.ZASADA RUCHU. Zasada ruchu ostrzega przed staty­cznym ujmowaniem zagadnień i gło­gi też, że rozwój odbywa się od naj­prostszego do bardziej złożonego. Za­sada ruchu i rozwoju oznacza prakty cznie, że np. doskonaląc jakąś rasę, najeży dla czołowych zwierząt wytwa rzać nie takie warunki chowu, jakie dziś najczęściej panują, lecz takie, ja kie zamierzamy I potrafimy upow­szechnić w przyszłości.

Więc na przykład: hodowca owiec, który sens tej hodowli widzi w pro­dukcji mięsa, uzyskanej kosztem, pe­wnego zmniejszenia produkcji wełny, tkwi jeszcze w dniu wczorajszym.
JEDNOŚĆ I WALKA PRZECIWIEŃSTW

Zrozumienie zasady jedności i wal ki przeciwieństw daje nam możność głębokiego wniknięcia w Istotę bada­nych zagadnie A i ¡tym samym uzyski­wania naprawdę :wartościowych wy­ników. Z zasady tej wypływa, że -­gdy rozwijamy jakiś jeden czynnik, pozostający w walce, w sprzeczności z innym, wówczas postęp możemy o­siągnąć tylko przez uwzględnienie obu. czynników • przeciwstawnych.Na przykład:jednym z czynników, który rozwi­jamy w produkcji trzody chlewnej, jest płodność macior. Każdy hodow­ca wie, że równocześnie-ze zwiększa­niem się płodności macior, rośnie śmiertelność wśród prosiąt. Wzrost śmiertelności jest tak duży, że gdy płodność zaczyna przekraczać 12 sztuk w jednym miocie, wówczas ilość od­chowanych prosiąt nie « tylko nie wzrasta, lecz maleje.Przedstawiciele starego światopo­glądu wysuwali stąd wniosek, że nie

ści. Jednoczesne, opanowanie obu tych czynników pozwoli na osiągnięcie istotnego postępu.ILOŚĆ PRZECHODZI W JAKOŚĆZasada przechodzenia ilości w ja- 1 kość głosi, że nagromadzając zmiany ilościowe, możemy oczekiwać powsta nia nowej jakości. Ale ta nowa ja­kość nie zjawia się, jak niespodzie­wany podarunek. Jej przyjście trze­ba przygotować przez pracę nad zmia nami ilościowymi.W zastosowaniu do produkcji zwie­rzęcej oznacza to (m. in,), że czcze są próby poprawienia jakości pogłowia jedynie przez importowanie zwierząt zarodowych, jeśli tego nie poprzedzi­my ilościowym ulepszeniem warun­ków chowu.Zasada przechodzenia Ilości w ja­kość wypełnia również przepaść, ja­ką genetyka formalna , wykopała po­między pracą żywiciela a. pracą ho­dowcy.Zajmując stanowisko dialektyczne, stwierdzić jednak trzeba, że żadna metoda w oderwaniu nie pozwala na wyczerpujące ujęcie rzeczywistości, lecz przez świadome, celowe I wszech stronne zastosowanie wszystkich do­stępnych środków .uzyskiwać możemy i będziemy coraz doskonalsze pozna­nie otaczającego tías świata.Miarą doskonałości tego poznania jest postęp w opanowaniu przyrody, postęp praktykt.-j3l<że "szczęśliwe jest 1 nasze — zootechników położenie, że : kryteriów skuteczności w naszej pra­cy badawczej gotowa jest nam co- dzień dostarczać doskonaląca się 1 ro snąca produkcja zwierzęca całego kraju. Prof, dr Jan KlelanowsM

Co słuchać fia świecie?

Mechanizacja skrzydła

Wzorów dostarczył lot ptaków
Pierwsze maszyny, cięższe od powietrza, budowane przez 'długi okres czasu, jeszcze przed wejściem konstruktorów lotniczych na właściwe dro­gi, to ornltoptery (skrzydłowce). Posiadały one ruchome, często mocno skomplikowane skrzydła, w których budowie starano się naśladować ptaki lub owady.
Pod sam koniec XIX wieku zarzucono jednak te próby, okazało się bowiem, że ślepe naśladownictwo ruchu skrzydeł ptaków jest technicz­nie niezmiernie trudne do przeprowadzenia, a poza tym wysoce niebez­pieczne.
Toteż naprawdę udane samoloty 1 szybowce w okresie kilkunastu pier wszych lat rozwoju acronautykl, posiadały płaty nieruchome, gładkie, bez żadnych wysuwanych czy ruchomych części. Oczywiście, prócz nor­malnych lotek, służących do przechylania maszyny na bokL

Czy nie można by jednak „ożywić“' metalowego skrzydła w sposób zgod ny z prawami aerodynamiki?
Zagadnienie to Interesowało kon­struktorów od dawna, zajmował się

Obserwatorium wysokogórskie 

u> Tien*Szan na 3.000 m. wysokości
W górach Tlen-Szao (Azja Środkowa, na pograniczu Tybetu), na wy­sokości ok. 3.000 m nad poJomem morza, znajduje się główne obserwato­rium wysokogórskie Fizyczno-Geograficznego Instytutu Akademii Nauk
Uczeni radzieccy prowadzą tu badania klimatu, rzek, lodowców, pro­cesów erozyjnych oraz flory I fauny wysokogórskiej. Zbudowano tu sze­reg stałych placówek obserwacyjnych, wyposażonych w specjalne urządze­nia i przyrządy.

Celem prac grupy naukowców tego obserwatorium Jest poznanie specyfi­cznych warunków klimatycznych, pa pującycb w terenach wysokogórskich oraz — procesów erozji I własności lodowców. Szczególnie doniosłe w tych rejonach jest dokładne zbadanie procesu erozji, który . ma znaczny wpływ na powstawanie lawin skal-
Lawiny te tworzą się w ten sposób, że woda, wciskająca się w szczeliny skalne, rozszerzą się przy zamarzaniu 1 w następstwie — rozsadza skały.

Odkrusżone w ten sposób odłamki skalne toczą się w dół, powodując la­winy. Osadzając się u stóp skalistego zbocza, tworzą one olbrzymi stożek gruzu skalnego.
OBSERWOWANIE LODOWCÓW
Terskei *Alatau, szczyt masywu skalnego Tien-Szan, pokryty jest wie cznym śniegiem. Wysoko w kotlinach gromadzi się śnieg, tworząc tzw. pola firnowe. Z pola Urnowego, którego śnieg utrzymuje się I latem, spływa­ją w dół długie jęzory lodowcowe. Lałem topnieją one tylko do granicy wiecznego śniegu. Woda z topnieją-

samololu

kl dużemu współczynnikowi be.ple- ocenstwa można wykonywać na nim akrobacje.

nim już przed pierwszą wojną świa­tową znakomity rosyjski uczony, prof. Żukowski.

Pierwsty «a ótofwte udan?/ &?ybfruHee beeogonotoy ^Parabola“ ini. Cuera- newskiego e 1963 r.
Odpowiedzią na to pytanie jest dziś mechanizacja skrzydła, to znaczy;zmontowanie na skrzydle urządzeń pomocniczych. Jak; skrzela, klapy | hamulce powietrzne.

SKRZELASkrzela (sloty) eą to wąskie szcze­liny, powstające przez odchylenie spe cjalnej pomocniczej powierzchni od krawędzi natarcia piata. Powietrze, przechodząc przez skrzela, uzyskuje, większą szybkość, niż powietrze ota­czające i zostaje skierowane na gór­ną powierzchnią skrzydła.Tego rodzaju prąd powietrzny od­suwa krytyczny moment oderwania

nieczynnie tuż przed osiągnięciem kry tycznego kąta natarcia.KLAPY • HAMULCEZwiększyć sprawność skrzydła moż na także przez zwiększanie powierz­chni nośnej i zaokrąglenie płatu. Osiąga to pilot przez wysuwanie w odpowiednich momentach różnego ro dzaju klap na płatach. Np. klapy Fowlera można opuszczać 1 Jednoczę śnie wysuwać ku tyłowi, w ten spo­sób osiąga się zwiększenie powierz­chni o jedną trzecią powierzchni noś nej skrzydła.W pewnych jednak momentach lo tu, tuż nad ziemią, pilot chce jak naj prędzej wytracić w ogóle szybkość samolotu. Wysuwa on wówczas z dolnej powierzchni płata skrzydełko, ustawione pod prostym kątem do skrzydła, przez co działa ono jako zwykły hamulec powietrzny.PRZERYWACZEW szybowcach, które mając nlewiej ką szybkość, potrafią utrzymywać się długo w powietrzu tuż nad rozgrzaną ziemią, używa się do lądowania tzw. Interceptorów (przerywaczy). Są to niewielkie płytki, wysuwalne z gór­nej, a czasem i dolnej powierzchni płatów, które, przerywając strugi po­wietrzne. powodują ich zaburzenia I oderwanie się od skrzydeł. W rezul­tacie umożliwiają szybkie wylądowa­nie na obranym skrawku terenu.Polskie szybowce posiadają specjał ny. nieznany poza naszym krajem typ Interceptorów. opracowany przez polskich techników.

Historia rzeki Uzbol
Często cytowana ostatnio — w rwląiku 2 budowy kanału Turkmcń- sklego — rzeka ViboJ — jest wlaó- dwie wyschniętym korytem rzeki, która w drugiej połowie czwartorzę­du, a więc kilkadziesiąt tysięcy lat temu, niosła do m. Kaspijskiego wo­dy rzeki Amu-Darlł. nie a m. Aral- sklego, a t obecnych blot 8ary Ka­mysz, wówczas będących pięknym I głębokim jeziorem. M. Aralskk miało wtedy 11.8M km kwadr, po­wierzchni, czyli było pięć rasy mniej­sze od dzisiejszego, gdyt zasilały je tylko wody Syr-Darll,Przed trzema tysiącami lat exę<< wód Amu-Darli ominęła Jezioro 8a- rykpmyskle I znalazła ujście w m. Aralsklm. Od'ąd szeroka miejscami flo fi km I głęboka do W 15 m rzeka Usboj poczęła wysychać.Dzisiejsze jej koryto ma 175 km długowi i Jest absolutnie ¿suche na przestrzeni 500 km. Pozostałe 275 km ■Wada się z długiego „naszyjnika" przezroczystych Jeziorek, błyszczą-

cych snopami Iskier, rzucanych przez kryształy soll I gipsu, osadzonych n* płytkim dnie wody.
Znajdujące się “a "eee trzy li­marlo wodospady e jazami zamienio­ne będą w wielldę zbiorniki wid.Od nich woda rozprowadzona zo­stanie siecią kanałów Irygacyjnych at do granic Persji, (D)

Stal hartowana na zimno
Metalurgia radziecka stosuje coraz szerzej metodę wtórnel obróbki stall w temperaturze od minus 00° do mi­nus 140*.Zamrażanie elementów stalowych przed ich ostatecznym wykończeniem I dopasowaniem do całości maszyny, wpływa korzystnie na wewnętrzną strukturę metalu, powodując większą twardość stallZimna pbróbka metali ma w rezul­tacie ogromne znaczenie dla gospoś dark! krajowej, gdyt elementy, wy­produkowane tą metod», nie ulegają tale szybkiemu zużyciu (noże treser­skie i narzędzia chirurgiczne np. nie tecla się tak łatwo) jak sporządzone

Jedynie metodą hartowania „na go­rąco“.
Stel zamrażana przy obróbce, mniej zmienia swe wymiary pod wpływem zmian temperatury, a więc — przyrządy precyzyjne z niej wyra­biano umożliwiają najdokładniejsze pomiary przy badaniach naukowych, prowadzonych zarówno w okolicach podbiegunowych, jak l w stratosferze.

Trollei)bus-holoumlk
Pray kanałach śródlądowych w Zw. Radzieckim coras częściej biegną przewody elektryczne. Dostarczają one prądu do poruszania śruby ho­lowników barok. Holownik połączo­ny jest liną, po której biegnie prąd od suwaka chodzącego po drutach przewodu. Lina ta zwija i rozwija się automatycznie, zależnie od tego, esy zmniejsza się czy zwiększa odległość holownika od przewodników.
Podobny do trolleybus» miejskiego holownik ciągnie lub tat, według no­wego systemu kap. Tleluczewa; pcha przed sobą szereg barek, złączonych z sobą ńe sztywno, System ten po­zwala Jednemu holownikowi pchać 10 barek tysląctonowych, co stanowi transport całego pociągu. (D)

cych partii lodowców zasila potoki górskie.W badaniach nad procesami lodow cowyml uczeni posługują się szere­giem przyrządów, m. In. — elektrycz nym termometrem oporowym. Ter­mometr taki pozwala mierzyć tempe­raturę lodu na głębokości ponad 20 m. Jest to przyrząd niezmiernie czu­ły l dokładny.
BADANIA NAD RZEKAMI GÓRSKIMI .JWeeopem", potoki szybowiec besage nowy w locie fu dołu) < tołdrlann » przodu (u góry).Ciekawym działem pracy geologów wysokogórskiego obserwatorium w Tien*S®an są badania, prowadzone nad potokami górskimi, m. In. nad rzeką Chon-Kycyl-Su. Uczonych In­teresują takie szczegóły, Jak — po­ziom, głębokość I szybkość biegu wo­dy, Ilość ziemi i kamieni, unoszonych przez prąd Itp. W ten sposób poznają uczeni naturę górskich potoków, spo­sób I siłę transportowania przez nic materiału skalnego oros rolę, jaką odgrywają w procesach erozyjnych.Pomocnicze stacje obserwacyjne Instytutu Fizyczno - Geograficznego rozsiane są na zboczach I szczytach górskich, w kotlinach i dolinach nad brzegami wartkich potoków. Przyro­da bowiem musi być dokładnie po­znana, zanim człowiek zacżnle Ją przekształcać w myśl swoich potrzeb.J. Ł

się strug powietrznych w czasie ma­łych szybkości samolotu (nabieranie wysokości i lądowanie), kiedy siła nośna płatów może gwałtownie spaść.Szczególne znaczenie dla bezpie­czeństwa lotu mają skrzela automa­tyczne, które posiadają tak wyregu­lowane sprężyny, że otwierają się sa

Większość pomysłów w „mechąnL racji skrzydła" samolotu podpatrzo­na została z lotu ptaków, tylko — stosowane są one obecnie, zgodnie 8 wymaganiami aerodynamiki, a nie tak bezkrytycznie, Jak w dawnych ornltopterach, machających. skrzydła ml. ' J. Kędzierski
ODPOWIEDZI LEKARZANIESZCZĘŚLIWA EWA. Dwukrotne ene- Ilze krwi- z wynikiem ujemnym pnema. wie ze tym, te Istotnie wyleczenie było zupełne, mimo zbyt krótkiego okresu te czenle. Należałoby Jeszcze przeprawiane badanie płynu mózgowo-rdzeniowego, ze równo Obywatelki, Jak i mę#a.Ostateczne zezwolenie na urodzenie dziecka mote wydać lekarz poradni prze- cłwwenerycznej po dokładnym zbadaniu W Okien» cięży jest wikazane kuracje

penicylinowa. Pay zachowaniu wszyst­kich tych ostrożności dziecko uradzi etę zdrowo I nlezeketoneJ. D. List zawiera zbyt mato nczegó- tów, by można było dać lekęNoiwiek od­powiedź Nic wiadomo, o jaki niedorozwój chodzi. Jakie aę spostrzeżone objawy, ja­ka jest przewidywana operacja; nie po­dano nawet wieku chorego. Protze o bar­dziej szczegółowy Hit. e także o ediet, by tnóo odpowiedzieć lutownic.
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W 10 rocznicę śmierci Karola Wójcika

33 lata w »Czerwonej Dreciance«

w walce o Polskę niepodległą i sprawiedliwą

„Druclanka" — dlaczego właśnie tak nazwali robotnicy Warszawską Fabrykę Drutu. Sztyftów i Gwoździ — ddś trudno dociec. W nazwie tej jest coś pieszczotliwego, choć z pew­nością me było powodu, áby rob’otni- •

„Drucianki“ szybko wyszła z uL Ob­jazdowej na Pragę i Warszawę. Ro­botnicy warszawscy o „Czerwonej Druciance“ już wówczas mówili jako o „reducie Wójcika“. I byłą nią za­wsze; Nawet wtedy,. gdy Wójcika a­resztoWano i uwięziono. Rzucone ziar no rewolucji kiełkowało w robotni­kach „Drucianki" i Warszawy.Po odbyciu kary więziennej, w cza sie I-szej wojny światowej, Wójcik wraca do „Drucianki“ i roboty par­tyjnej. Redaguje odezwy, organizuje kluby kulturalno-oświatowe, .rozwija akcję rewolucyjną. Działalność tę przerywa znów- więzienie mokotow­skie. .‘ W 1918 roku Karol Wójcik orga­nizuje Rady Delegatów Robotni­czych na terenie Warszawy I wno­si do utworzonej KPP swoje 18-let- nie doświadczenie pracy rcwolucyj nej i walki o władzę dla klasy ro­botniczej.Rok 1921 w Polsce charakteryzuje się ożywieniem walki rewolucyjnej. Dochodzi do nowych strajków w prze myślę włókienniczym i metalowym. Strajkami metalowców warszawskich kieruje Wójcik — przoduje „Czerwo­na Drucianka“. Rodzima reakcja, wi­dząc w Wójciku groźnego przeciwni-
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cy z sympatią mogli mówić o właści­cielach zakładu. Fabryka, która na­leżała do Belgijskiego Towarzystwa Akcyjnego, dawała skąpy chleb, gar­biły się plecy w pracy ponad siły, nim nędzpe grosze za codzienny mo­zół można było zamienić na bochen Chleba. A za to każdy dzień był syty
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troską, czy jutro nie wyrzucą na bruk. Bo gdy magazyny były pełne towaru, a akcjonariuszom dywidendy wydawały się za małe — telegram z Brukseli, nakazywał zamknąć fabry­kę. A robotnik? Nikt się o niego nie troszczył. Nie było więc powodu, aby robotnicy, choć mocno związani z warsztatem pracy, przywiązali się do „firmy".Ale „Drucianka“ .ma Jeszcze inną, przez Jej robotników ukutą i uko­chaną nazwę: „Czerwona Drucian­ie“. Zawdzięcza tę nazwę fabryka Karolowi Wójcikowi. ‘
Pierwsze zesłanie

Przybył tu w 1908 roku. Był synem chłopa, któremu bieda kazała szukać chleba zw mieście. Ojciec tokarz ma­rzył o lepszym zawodzie dla syna. Chciał go widzieć inżynierem... Nie­stety, kryzys przemysłowy odbił się fatalnie na zarobkach Jakuba Wójci­ka i syn musiał przeTwać nauki. Po 6 klasach poszedł do terminu, aby nauczyć się rzemiosła. Wkrótce zo- staje ślusarzem, ale nie było dla nie­go pracy. Długo usiłował dociec mio­dy Wójcik, co jest przyczyną kryzy­su, dlaczego nie może znaleźć dla sie­bie pracy. W poszukiwaniu prawdy ........  „__ «.___ _dociera do działaczy SDKPiL. Dzięki ka, unieszkodliwia go, więżąc na Mo­nim poznaje źródło zła i uczy się, jak z nim walczyć, aby wszyscy pracy i chleba mieli pod dostatkiem.Głód wiedzy pcha go do książki. Uczy się więc i walczy w szeregach SDKPiL, aż za działalność swoją zo- staje zesłany w głąb carskiej Rosji. Pą powrocie, w 1908 roku, gdy wresz cle otrzymał pracę w „Druciance" ja­ko gwożdziarz, był już świadomym bojownikiem proletariatu, uzbrojo­nym w doświadczenia, jakie zdobył w czasie rewolucji 1905 roku'w Rosji. I od razu po robociarsku zawija rę­kawy i bierze się do roboty. Pamię­tają go z tych czasów towarzysze, do dziś pracujący w „Druciance“ lub w Zw. Zaw. Metalowców.„Rychło wyrobił sobie u dyrekcji fabryki opinię komunisty rewolucjo­nizującego robotników — pmypomi. na towarzysz M. Rudziński, ówczes­ny robotnik, a dziś dyrektor „Dru­cianki— Ale-Wójćik nie przejmo, wał się tym. Był to swój chłop, ser­deczny, ludzie do niego lgnęli. Mą­drość i dobroć w nim cenili. Wcią­gnął nas do SDKPiL, nauczył bojo- wości. Strajkami zaczęliśmy wal. czyć o Chleb i przyszłość“.
»Reduta'Wójcika«

Strajki 1912 I 1913 roku, prowadzo­ne przez Wójcika i „Druclankę", dały temu mało znanemu zakładowi na­zwę „Czerwonej Drucianki". Sława

kotowie na czas wyborów. Mimo to Wójcik zostaje wybrany posłem. Re­zygnuje jednak z mandatu i wraca do pracy w „Druciance“, do związkowej 1 reorganizowania gnionej przez fabrykantów Chorych.
Wśród młodzieży

Po drugim zjeździć KPP otrzymuje nowe zadanie — pracą wśród młodzie ży. Odtąd mieszkanie przy Zygmun- towskiej 6 staje się miejscem zebrań i zjazdów, na których dzieli się z mło­dzieżą swym doświadczeniem, uczy ją hartu, wytrzymałości i ofiarności dla sprawy. Wójcik znajdował wszę­dzie okazję, by pomóc młodzieży i towarzyszom pracy.»Byłem jeszcze małym chłopcem —opowiada ob. Jabłonowski — pra­cowałem wówczas w pakowni, gdy poznałem Wójcika. W przerwie obta dowej gromadziła się młodzież i starsi robotnicy obok kuźni, aby słuchać Wójcika, Zaciskały się w" pięści robocla^iklełęj«.. gdy przypo­minał doznane krzywdy. Tam też zrozumiałem sens,nieznany^ rr.i je-., szcze wówczas słów: wałka klas,.• dyktatura proletariatu, .soęjąjitmi'?.
Duch jego żyje wśród nas

W czasie nasilenia faszystowskich rządów w Polsce .Wójcik ostrzegał przed niebezpieczeństwem grożącym
H OGŁOSZENIA DROBNE |

OGŁUSZENIA UKUUNE PRZYJMUJĄ WSZYSTKIE U RZĘDY I AGENCJE POCZTOWE W CAŁYM KltAJU
HANDLOWE ' ZULU*

Kasy

Zamienią wózek sportowy stan bardzo dobry na aut­ko w dobrym stanie. Czę­stochowa, Al. Wolności 48 — 17. 2400-1
NAUKA

Trzymiesięczne nowoczesne kursy korespondencyjne, kuisy księgowości. Łódź, Skrytka 163. K 185-0
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Suchy usiadł na skraju tapczanu. Anna ukryła twarz w dłoniach.— Co będzie, Antoni?
Czuł się bezsilny. On zawsze taki zaradny, nie mógł tu nic zdziałać. Sprawami życia rządzili ludzie mądrzy i wykształceni, co miał Antoni tu do gadania? Doktór wie co robi... A dziecko nie może oddychć. Dotknął dłoniąrozpalonego czółka:— Moje maleństwo biedne.Wszedł Misiak Stanął przy tapczanie. Nawet czapkinie zdjął, taki był przejęty.— Co mówił doktór? — zagadnął. — Widziałem jakwychodził. . ,— Na penicylinę się nlo zgadza, każę dalej brać te tabletki, a dziecko.. widzisz... — bezradnym gestem wska­zał na rzucające się-w gorączce niemowlę.— Stefanik! mówił kiedyż, że starzy doktorzy nie wie­rzą w penicylinę — mruknął Misiak.Następnego rana przystąpiono do dalszej ekstrakcji. Zbliżał się moment najważniejszy; wlania odpowiedniej ilości kwasu do wody z ługiem, do któręj wczoraj prze­szła penicylina. -Misiak przyniósł z chłodni butelkę, wprowadził płyn do rezerwuaru, dano też chloroform.Magister Stefański odmierzał kwas. Zajrzał w oblicze­nia. Dolał do klosza z podzlałką, znów odlał. Kuna przy­glądał się tej robocie Wbrew swemu zwyczajowi nic odzywał się, chwila było naprawdę trudna.Antoni nie spał już drugą noc, wszystko mu latało przed oczami, w głowie czuł łomot. Stał przy rozerwua-
Mlslak odebrał kWz z kwasem, przez chwilę ’.rzymal

Zgubiono kartę pierwszej rej. wojskowej na nazwi­sko Kaim Jerzy. Badom, Żeromskiego 37 m. 5.
Zgubiono kartę rejestra­cyjną RKU Radom na naz­wisko Walewski Karol.
Zgubiono książeczkę woj­skową serla B Nr 0003957 RKU Białystok na nazwi­sko Lenczuk Aleksander Pionka Kozły gm, sokoły.
Zgubiono książeczkę woj­skową wydaną przez RKU Sokółka seria A Nr. 0672428 na nazwisko Wysocki Hen­ryk Krasne gm. Janów 
Sknönä'lymW, bową Nr. 1127 wydaną przez Dyrekcję Lasów Państwowych w Radomiu. Albekler Jan. 1751
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Zgubiono legitymację. V* bezpieczalnl Społecznej na nazwisko Rorat Marian.
Zgubiono książeczkę woj» skowq wydaną RKU Ra­dom na nazwisko Boiowiee Wladyslaw. 170-1
Zgubiono legitymację szkol ną nazwisko Choiński Zdzi­siów Wnory gm. Kobylin.

go w ręku. Suchy zauważył, źe ręce kolegi lekko drżą," a może tak mu się tylko zdawało.Misiak spojrzał na niego. Zagryzł wargi i szybkim ru chem przechylił klosz.
VII.

Tym razem próba wypadła pomyślnie.Nazajutrz jednak magister Kuna oświadczył, że na tym trzeba będzie tymczasem poprzestać, że laboratorium za tydzień będzie dopiero zdolne wyprodukować pierwszą porcję penicyliny, dziś nie wszystkie jeszcze urządzenia, przy pomocy których przeprowadza się ostateczne oczysz­czanie leku — są gotowe.Suchy przyjął oświadczenie Kuny jak wyrok. Usły­szawszy jego słowa, odwrócił się do okna. Czuł, że blednie, że pieką go powieki, a nogi słabną.— Dziecko Antoniego jest coraz gorzej chore. Ja wczo­raj szukałem na mieście penicyliny zagranicznej, strasz­nie droga, a nie można jej dostać.Suchy dopiero po chwili zorientował się', że słowa te wypowiedział Misiak Lecz nie odwracał się do okna. Wi­dział w wyobraźni swój opustoszały dom. Coraz większa słabość ogarniała kolana, oparł się rękami o parapet. Za szybą spływał na ziemię biały, puszysty śnieg. Antoś już go nie zobaczy — pomyślał.— Co kogo obchodzi, że dziecko umiera. — krzyknął.Przed oczami stanęła my mała twarzyczka ze Spicza­stym noskiem i uniesionymi do góry brwiami.I znów glos Misiaka: .— Panie magistrze, ja całą noc 1 drugą noc ! ile trzeba rfiegę robić. Wszyscy zostaniemy. Przygotujemy przyrzą dy, skończymy ekstrakcję. Wieczorek na pewno się zgo­dzi jeszcze dziś spróbować uszczelnić chłodnię. — Głos Misiaka nic brzmiał wcale błagalnie. Misiak mówił w spo­sób prawic rozkazujący.Magister KunS popatrzył na niego:— Có panu do głowy... — nie dokończył. — Czy wy­ście poszaleli, z dziecka chcccie zrobić królika doświad­czalnego? Ja bez decyzji Państwowego Zakładu Higieny i tak nie wydam ani jednej porcji

ludowi polskiemu. Demaskując zdra­dę prawicowych przywódców PPS, wzywał do nowych strajków i w og­niu walki wykuwał jednolity front robotniczy. Za działalność swoją zo- staje w 1936 roku skazany na wię­zienie.
„Matom go kiedy miała w domu — wspomina wdowa-po Wójciku — ciągle areszty, a w przerwach robo­ta, robota...“

Okupacja niemiecka nie powstrzy­mała Wójcika od dalszej pracy. Sku­piał wokół siebie nie tylko b. człon­ków KPP metalowców, ale także pig karzy," szewców i Innych. W ten spo­sób przygotowywał zręby organizacji „Sierp i Młot“, która st ata się zaląż­kiem Polskiej Partii Robotniczej. Ale sam nie doczekał jej powstania. Nie doczekał także • wyzwolenia przynie­sionego przez Armię Radziecką. Zgi­nął 10.III.1941 r. po kilkunastu mie­siącach męczarni w Oświęcimiu, wy­dany przez zdrajcę w ręce gestapo.
Wójcik zginął, ale duch jego żyje. Żyje w „Druciance“, tej reducie, z której przez długie lata bronił praw 1 interesów polskiego ludu pracują­cego. Żyje tym wszystkim, co się dziś w Polsce Ludowej buduje i two­rzy. Pamiętają o tym towarzysze pra cy zawodowej i partyjnej. Dla nich nazwa „Drucianka“ łączy się niero­zerwalnie z imieniem Karola Wójci­ka.

Dlatego też w dniu 10 bm., gdy mija dziesięć lat od śmierci Karola Wójcika, nazywają „Druciankę* Jego Imieniem.
J. Pietroń.
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Planowe oddziaływanie Państwa na rozwój produkcji drobnych i średnich gospodarstw rolnych, przebudowa społeczna rolnictwa na bazie nowoczesnej techniki, zapewnia wszechstronny rozwój 1 wzrost produkcji rolniczej. Rozwój ten wyraża się przede wszystkim w zmia­nie struktury zasiewów w kierunku zwiększenia obszaru zasiewów bar­dziej wartościowych zbóż (pszenica) oraz upraw technicznych, prze­mysłowych Í pastewnych (rośliny oleiste 1 włókniste, jęczmień, buraki cukrowe, owies). Już w tegorocznej wiosennej akcji siewnej obszar uprawy pszenicy wzrośnie o 10 proc., roślin przemysłowych o 20 proc., roślin pastewnych o 10 proc.Równolegle ze zmianą struktury zasiewów następuje stale podnosze­nie jakości upraw 1 wydajności z hektara. Jest to możliwe dzięki po­stępującej mechanizacji pracy w rolnictwie, zaopatrywaniu gospodarstw rolnych we" wszelkiego rodzaju maszyny rolnicze 1 traktory, ziarno siewne, nawozy sztuczne 1 środki owadobójcze. W najbliższej akcji siewnej rolnictwo otrzyma 50 tys. siewników, 200 tys. ton nasion i sa­dzeniaków, ok. 1 miL ton nawozów sztucznych. W następnych latach Planu nastąpi dalsze bardzo znaczne zwiększenie bazy technicznej dla rolnictwa 1 zaopatrzenie go we wszystkie środki 1 zdobycze nowocze­snej agrotechniki 1 agrobiologii. Dzięki temu nastąpi bardzo znaczny wzrost plonów z hektara. Plan 6-letni zakłada, żB~średnie~plODy winny w r. 1955 wynieść: pszenicy 17 q z ha, tj. o 88 proc, więcej niż w r. 1949; żyta 15,5 ą, tj. o 18 proc, więcej; jęczmienia 17 q z ha, tj. o 39 proc, więcej i owsa 16 q, tj. o 22 proc, więcej niż w r, 1949, (T.D.)

337 fys. absolwentów szkół podstawowych w r. h,

14 proc, budżetu państwowego na oświatę i kulturę

Obrady Komisji Sejmowej 
i zego i Budżetu rozpatrywała na osW- szkolenia zawodowego, nauki; kultu- budźecie na r. 1951.

blioteki Bz kół ogólnokształcących■ zwiększą swój stan posiadania o 1,4 mi . liona tomów. Ogółem, mimo, że budżet Min. Oświaty opracowany został oszczędnie, wydatki tego resortu są o . 5,7 proc, większe niż w ub. r.W jeszcze większym stopniu wzra­stają wydatki na szkolenie zawodowe, które obejmuje dziś trzykrotnie więcej osób niż przed wojną. Wzrasta poważ­nie liczba internatów dla uczniów szkół zawodowych. W szkołach przysposobię nia zawodowego przeważająca część uczniów szkoli się w kierunku górni­czym, a w szkołach zawodowych naj­więcej młodzieży kształci się w kierun ku metalowo - mechanicznym,O 17 proc, zwiększają się w porów­naniu z r. ub. wydatki Min. Szkół Wyż szych i Nauki, m. in. wskutek urucho­mienia dalszych czterech szkół ekono­micznych. 9 szkół wieczorowych Inży­nierskich, rozszerzenia szeregu istnie­jących wyższych uczelni itd.
Łączna liczba studentów przewyż­sza obecnie poziom przedwojenny o 130 proc. Państwo przeznacza na sty pendía i inne formy opieki nad stu-

Sejmowa Komisja Planu Gospodarce •nim posiedzeniu zagadnienia oświaty, ry i sztuki w planie gospodarczym i w
Referent, pos. Kuroczko (PZPR), charakteryzując wysiłek Państwa Lu­dowego w dziedzinie oświaty i kultury, jako-wyraz niespotykanej'w naszej hi storii troski o wszechstronny rozwój człowieka — przypomniał, że w USA przeznacza się na te cele zaledwie 1 proc, wydatków budżetowych, podczas gdy u nas blisko 14 proc. W budżetach terenowych oświata i kultura często przekracza 50 proc, wydatków.W dziedzinie oświaty w roku bież, przewiduje się m. in. osiągnięcie Ucz by 337 tysięcy absolwentów szkół podstawowych, tj. liczby bardzo bli­skiej poziomu, jaki mamy uzyskać w ostatnim roku Planu. Przeszło 1.250 szkół o jednym nauczycielu otrzyma w ciągu br. drugą siłę nauczyciel­ską. Liczba szkól 7-klasowych w yale sie 11.682 wobec 4.300 przed wojną. Nakłady inwestycyjne pozwolą od­dać do użytku w r. b. 412 szkół pod­stawowych, 25 szkól średnich ogólno kształcących itd. Nastąpi dalszy wzrost liczby liceów pedagogicznych. Akcją zwalczania analfabetyzmu ob­jętych jest w b. r. 500 tysięcy osób. Bi-

■ dentami o, 28 proe. więcej nli przed rokiem. Wydatki na domy akademie kie uległy zwiększeniu o 47 proc. Wysoki wskaźnik wzrostu wykazują wydatki na szkolenie kadr dla rolnic.
Sieć bibliotek wzrośnie o przeszło 15 proc., ze szczególnym uwzględnieniem potrzeb” wsi. Produkcja wydawnicza podniesie się o 17 proc. Sieć kin sta. _ łych na wsi (VSfóáhle'trzykrctaiie, osią gając liczbę 815.Podwyższony budżet Polskiego Ra­dia pozwala na podniesienie poziomu technicznego i poziomu jakości audycji oraz na rozbudowę programów krajo­wych 1 na zagranicę, ,

100.000 złotych

GŁÓWNA WYGRANA 65 LOTERII
Ogółem 35.500 wygranych. Ciągnienie I klasy 16-21 marca rb.

• — o tym będziemy mówić później, Kuna — wtrącił się nagle do rozmowy Stefański. — Słyszysz, że wszyscy podejmują się dalej pracować. Ja także jestem do dyspo­zycji.— O psiakrew. — Kuna zaklął oblatując szybkim kro­kiem salkę ekstrakcji, w której odbywała się rozmowa.— Laboratorium dokonuje prób, to jest zakład do­świadczalny, nasze laboratorium to nie apteka. Spojrzał na Suchego, który stał wciąż przy oknie.
— O niech was grom spali. Misiak, dawaj węgiel akty­wowany.Decyzja Kuny, aby kontynuować doświadczenia, w cią­gu dziesięciu minut obiegła cale laboratorium. Pracowni­cy z działu hodowli, robotnicy z fermentacji 1 ekstrakcji, którzy już na tym etapie doświadczeń nie mieli zatrud­nienia zgłosili się do pomocy. Posłano po Wieczorka, aby przerwał robotę przy montowaniu agregatów w budu­jącej się fabryce I przyszedł cło laboratorium.Pracowano przez całą noc l cały następny dzień. Pra­cowano w zapamiętaniu, jakiego chyba nigdy nikt nlo przeżywał.Powtarzano sobie wiadomości, które co jakiś czas przy­nosił z domu Antoni:— Dziecko jeszcze żyje; ale Jest wciąż nieprzytomne.— Lekarz zgodził się n@ zastosowanie penicyliny, ale fabry­ka musi zaręczyć, że zabieg nie zaszkodzi choremu.
— Lekarz mówi że osobiście nie wierzy już w wyzdro­wienie, bakterie ropne dostały się do krwi.
Piąty wieczór choroby Antosia był dla Suchego naj­straszniejszy Lekarz kazał usunąć z domu dwóch pozo­stałych chłopców Zabrała je Magda Wieczorkowa.W pewnej chwili Antoni pozostał w mieszkaniu sam z chorym synkiem. Ciotko wraz z dziećmi przeniosła się do Wieczorków, Maciek był jeszcze w szkole, Anna wyszła do sąsiadów.Antoni siedział w półmroku, zdowalo się mu że mały już ' przestał oddychać. I nie miał odwagi ruszyć się z miejsca.Dokoła panowała martwa cisza, cisza tak głęboko, jakby nic jej przerwać nic było w stanie. Wtedy zjawił się Mi­siak. -

Przeszkolenie
150 tys. aktywistów ZSCh

Od' 10 bm. do 10 kwietnia w całym kraju odbędą gig dwudniowe kureo- konferencje szkoleniowe dla aktywu gminnego 1 gromadzkiego ZSCh. Szkoleniem tym objętych będzie 150 tys. osób-członków zarządów oddzia­łów gminnych ZSCh, prezesów ( se­kretarzy kół gromadzkich, przewod­niczących kół gospodyń wiejskich, kierowników grup plantatorów i ho­dowców, kierowników świetlic, prze­wodniczących LZS-ów i przewodni­czących komitetów członkowskich.Celem kurso-konferencji jest za­znajomienie działaczy ZSCh z zada­niami, stojącymi przed ZSCh w dru­gim roku Planu 6-letniego, w zakre­sie wykonania planów produkcyj­nych w rolnictwie 1 w dziedzinie przebudowy ustroju rolnego w Pol­sce. ■ ,

— Antoni — zawołał. ’ । . 1 ■'•'iJego glos brzmiał tryumfalnie 11— Na myszach, na myszach sprawdzili Penicylina jest dobra. , , i„„.— Na Jakich myszach? ' '— Na białych, na naszych. Tłuszczowa zastrzyknęla Im dziś po południu, do teraz są zupełnie zdrowe, nie go­rączkują. Jutro rano posyłamy próbkę do P. Z. H. Kuna wciąż nie chce wydać bez zatwierdzenia Zakładu.Jutro będzie za późno, tak mówi doktór. — Antoni wstał i pochylił się nad dzieckiem Nie słyszał oddechu. Krzyknął przeraźliwie:— Koniec. Ko-ornlec!łZakrył twarz rękami, cofając się na ścianę.Wówczas Misiak przypadł do tapczanu.— Suchy, przecież ono oddycha. Nie słyszysz? PocU chutku... dysze.W tym samym czasie Stefan Wieczorek zastukał do drzwi mieszkania dyrektora Seydy.Otworzył sam gospodarz 1 wpuścił go do środka.— Co się stało? — spytał.Stefan, który miał z miejsca powiedzieć po co przy­chodzi o tak późnej porze, stracił rezon.Zaczął coś jąkać i umilkł.— Proszę do pokoju — Seyda wskazał ręką kierunek. Stefan wszedłKierując się do fotelu, który mu wskazał Seyda, po­trącił o gablotkę tak mocno, żo porcelana we wnętrzu głośno zadzwoniła.Szybko spojrzał na gospodarza.— Nlo szkodzi — usłyszał.Usiadł I teraz dopiero uchwyciwszy się mocno miękkie­go obicia fotelu powiedział:— Ja nigdy pono o nic nic prosiłem.»Urwał popatrzył na Scydę.— Ale. jeżeli pan kiedyś był u Antoniego I brał dziecko na ręce... Jeżeli pan z nami...—Podniósł głos:—To nlccb pen wvdo penicylinę.— Bez docyzii Zakładu Higieny?— Bez decyzji Zakładu Higieny.
. D =»
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Ukrócić handel 
łańcuszkowy

Ludzie pracy nie mają czasu uda­wać się do sklepów MHD, PSS „Jed­ność" czy PDT, przeciskać się po to­wary 1 nabywać je po ustalonych, obowiązujących cenach. Czynności te wykonują zawodowe handlarki, które tłumnie grasują po sklepach zwła­szcza z tekstyliami, i które uprawia­ją łańcuszkowy handel- nieraz doslow nie w ciągu minuty podwajając cenę ' i osiągając ogromne zyski.
O podobnym fakcie pisaliśmy w czwartkowym numerze „Życia", a o- becnle otrzymujemy dalsze sygnały uprawiania spekulacji na artykułach tekstylnych i uzyskiwania nadmier­nych zysków. I tak np. w czwartek rano kelnerka Baru Mlecznego z Dru giej Alei nabyła płótno, płacąc za metr 12 zł, gdy ów materiał kosztuje według ustalonych cen tylko 6 zł.
Zapewne, że - osoba, nabywająca płótno, nie powinna była kupować tego towaru po tak nadmiernej cenie, natomiast winna była zawiadomić Państwową Inspekcję Handlową, któ­ra ukróciłaby próbę spekulacji.
Tą tylko bowiem drogą przy jak najszerszym współudziale ludzi pra­cy można uzyskać skuteczne zlikwi­dowanie w zarodku handlu łańcusz­kowego. Są, rzecz oczywista i inne drogi, prowadzące do osiągnięcia te­go celu. A więc wzmożenie kontroli PIH, zorganizowanie specjalnych tró­jek społecznych, które bliżej zainte­resowałyby się klientelą miejscowych sklepów tekstylnych Itd.
Na razie jednak żaden z tych środ­ków nie jest w wystarczający sposób stosowany na tutejszym terenie.
Sygnalizujemy — handel łańcusz­kowy szerzy się w Częstochowie, a organa powołane do jego ukrócenia nie przeciwdziałają dość energicznie temu .stanowi rzeczy, tolerując wy­zysk ludzi pracy przez bogacących się pokątnych handlarzy, (s)

W trosce o nowy styl pracy

Naukowcy ręka w rękę z racjonalizatorami

usprawniają technikę budownictwa
W pierwszej na terenie naszego miasta naradzie naukowców z racjona­lizatorami budownictwa, która Odbyła się w ubiegły piątek w audytorium im. Przodowników Pracy na WSInż. wzięli udział Uczni przodownicy pra­cy 1 racjonalizatorzy, inżynierowie i technicy, przedstawiciele KM PZPR, Związku Zawodowego Budowlanych 1 Naczelnej Organizacji Technicznej.
Planowana obniżka kosztów włas­nych w budownictwie w Planie Sze­ścioletnim wynosi 18,5 proc. — powie dżlał w swym referacie ob. Michalak, sekretarz Oddziału Związku Budowla nych. — Unowocześnienie i zracjonali­zowanie metod pracy w wyniku twór czej inicjatywy pracowników budow­lanych^ personelu technicznego i nau­kowców stanowi rękojmię, że bszczęd- < ności te wzrosną i wzrośnie wydajność pracy, że zadania Planu Sześcioletnie­go w budownictwie zostaną wykona­ne przed terminem.Na naradzie omówiono pięć pomy­słów racjonalizatorskich pracowników Zjednoczenia Budownictwa Przemy­słowego Nr 6, zatrudnionych przy roz budowie buty „Częstochowa". Ob. Długosz zreferował własne usprawnię nie, polegające na zabezpieczeniu przy pomocy specjalnych ochraniaczy wykopów pod fundamenty. Naukowo uzasadnił pomysł ob. Długosza inż. So bański. Pomysł ob. Długosza przyniósł dotychczas ponad 54 tys. zł oszczęd-
Pomysl racjonalizatorski, oszczędza jący drzewo przy szalowaniu wyko­pów szerokoprzéstrzennych 1 zabez-

pieczający przed usuwaniem się zie­mi omówił racjonalizator Władysław Olszewski. Pomysł ten zastosowany przy budowie podsuwnicy w rurowni huty „Częstochowa“ przyniósł duże oszczędności. Technik Marian Auri­ga w koreferacie omówił stronę tech niczną usprawnienia.Usprawnienie ob. Piszczana z Bu­dowy Nr 2 w hucie „Częstochowa" o­mówił inż. Piotrowski. Ob. Piszczan nie mógł być obecny na naradzie po­nieważ został awansowany na stano­wisko kierownika budowy w Racibo­rzu. Dzięki zastosowaniu jego pomy­słu na Budowie Nr 2 zaoszczędzono 3.150 zł. W czasie dyskusji ujawnio­no nowe możliwości zastosowania oraz dalszego ulepszenia tego pomysłu.Mechanik Alojzy Śliwa zastosował ochraniacze metalowe kurków cylin­drowych przy parowozach wąskotoro­wych. O pomyśle tym mówił ob. Łu- czkiewicz i inż. Stelmaszczuk. Pomysł Śliwy stosowany jest w całej Polsce i przynosi według pobieżnych obliczeń ok. 33.000 zł oszczędnościOb. Ptaszyńskl omówił własne us­prawnienie, polegające na zastosowa­niu przy budowie rurowni huty „Czę

stochowa" czterokondygnacyjnego ru­sztowania przenośnego na wagonikach kolejki wąskotorowej. Pozwoliło to na zmniejszenie zużycia drzewa na rusztowania i przyniosło oszczędność w kwocie 210.000 zŁ
Pierwsza narada' racjonalizatorów budownictwa z naukowcami należycie spełniła swoje zadanie, przyczyniła się do dalszego ulepszenia dwóch ospra wnień i wskazała dwom dalszym po­mysłom racjonalizatorskim możliwości rozwojowe. Narady tego rodzaju win­ny — jak wynikło z dyskusji — od­bywać «się częściej, co przyczyniłoby się do dalszego upowszechnienia ra­cjonalizacji i nowatorstwa w budow­nictwie.

„Martwa natura“

częstochowsklej artystfti-malarkl M.. Wereszczyńskiej na ogólnopolskiej wystawie w Łodzi, zdobyła nagrodę. •

W WALCE 0 OBNIŻENIE KOSZTOW WŁASNYCH 

korabielnikowcy Cz.Z P.L. „Warta'' 

zaoszczędzili już ponad 289.000 zł

Dziś akademia centralna
Jak Częstochowa uczciła

Międzynarodowy Dzień Kobiet
We wszystkich zakładach przemy-' słowych Częstochowy odbyły się lo­kalne obchody i akademie zorganizo-

39 przyszłych „wilków morskich“ 

kończy szkolenie
Drugi kurs rozpocznie się u) b. miesiącu

Zorganizowany — jak corocznie przez Ligę Morską w Częstochowie Kurs .Przysposobienia Marynarskiego, dobiega końca. Na kursie szkoli się 39 chłopców, przyszłych wilków mor­skich.t,Obecnie LigaJtMarska j,.przystępuje do urządzenia drugiego kursu, który rozpocznie się ijaszczeta wv. bieżącym miesiącu. Na kurs będą przyjmowani wszyscy ci/- którzy ' zamierzają po­święcić się pracy na morzu, czy to w marynarce wojennej czy handlo­wej, jak i cl, którzy pragną upra­wiać" czynnie żeglarstwo.' Szkoleni będą zarówno chłopcy jak i dziewczęta w wieku od lat 15

do 2. Zapisy już przyflnuje sekreta­riat LM codziennie od godz. 8 do 15-tej, w sobotę od 8 do 13-tej oraz w czwartki i soboty od godz. 17 do 20-tej.
Na kursie Przysposobienia Mary­narskiego szkolone będą również kan dydatki na instruktorki sportów wod nych. Wymagany wiek słuchaczek od 16 do 20 lat. Zapisy jak 'wyżej.
Wszystkim pragnącym się poświę­cić pracy morskiej, przypominamy, że przy przyjęciu do szkół morskich różnego typu jest wymagane świadec­two ukończenia Kursu Przysposobie­nia Morskiego, (b).

. KONKURS RECYTACJI I ŚPIĘ- WU organizuje w szkołach i zakła­dach pracy w Częstochow,ie i powiecie Zarząd'Miejski ZMP. Konkurs trwai będzie od 12 do 23 bm. Ma on na celu popularyzację pieśni masowych i ut­worów poezji rewolucyjnej.
KTO NASTĘPNY? Idąc w ślady Prezydium MRN, Powiatowa Rada Związków Zawodowych, począwszy od 15 bm. będzie rozpoczynać pracę o go­dzinie 8.30 rano. (Prezydium MRN jut pracuje od 7.80). Ma 'to na celu od­ciążenie ruchu komunikacyjnego MZK wgodzinach największego jego nasilę- Wó. '

. KIEROWNICY SZKÓŁ. 1 NAU­CZYCIELE - POLONIŚCI odbyli kon fereneję z. przedstawicielami Teatru w sprawie upowszechnienia przedstawień teatralnych wśród szćrokięh rzesz mło dźidły szkolnej.BRYGADĘ SZTURMOWA utworzy U stalownicy z -Huty „Częstochowa", z okazji'zbliżającego się Tygodnia Świa tówej Federacji Młodzieży Demokra­tycznej. Brygada prowadzona przez obi Kożuchowskiego -liczy 7- ZMP-ow-

IW
' - TEATRYTeatr Wielki — „Ciotunia", godz. 19.Teatr Kameralny — „Wczoraj i przedwczoraj", godz. 19.30.Teatr Powszechny — nieczynny.•pNr. ■ KINAWolność — „Śpiewak nieznany".Tęcza — „Wyspa bezimienna". Bałtyk — „Doktór Semelweis". 

FotopláaÚkon — Separes.TELEFONYKomenda Miasta M. O. — 10-65.Strat Pożarna — 22-22.Pogotowie Ratunkowe — 23-45.
OTŻDB SZPITALA OD NAGŁYCH WYPADKÓWSzpital Nr. 1, Barbary 26 — wszyst , kie oddziały.Poradnia Przeciwalkoholowa — Al. Wolności 10, czynna codziennie od 10 do 12-tej i od 16.30 do 19. Porady bezpłatne.DYŻURY APTEK84, uL Żymierskiego, nr. 4.89, Stary Rynek nr. 30.91, Raków, ul. Towlańskiego nr, 1.

ców. Wezwali oni młodzież pracującą w hutnictwie do pójécia w ich ślady.SPOŁECZNYM INSPEKTOREM pracy tu Częstochowskich Zakładach Przemysłu Wełnianego „1 Maja“ zo­stał wybrany ob. Zygmunt Janik.
TURYSTYKA znajduje coraz wię­cej zwolenników wśród robotników miejscowych zakładów pracy. Robotni cy Cz. Z. P. W. „1 Maja“ już drugi raz w bieżącym roku wzięli udział w wycieczkach organizowanych przez „Or bis", a to do Kudowy-Zdroju i do Za kopanego. Referat socjalny i rada za* kładowa tych zakładów przewiduje zorganizowanie w br. kilkanaście tego rodzaju wycieczek.
HUGO KOŁŁĄTAJ, ksiądz Ścięgien ny, Vietnam walczy i plany przcobra żenią przyrody w ZSRR, to tytuły prelekcji urządzanych obecnie przez Towarzystwo Wiedzy Powszechnej na terenie naszego powiatu oraz fabryk częstochowskich.WZORCOWE sklepy Centrali Odzie żowtj, otwarte ostatnio przy ul. Gen. Świerczewskiego, cieszą się dużym po­wodzeniem. Przy sklepach tych ist­nieje pracownia krawiecka, przeprawa dzająca na poczekaniu drobne po­prawki.NOWY ZARZĄD kola TPPR wy­brany został w Hucie „Częstocho­wa“. W skład zarządu weszli: ob. So­kół — przewodniczący, Bielecki — se­kretarz i Kaluziński — skarbnik oraz bia, Napora, Wróblowa i Piątek, członkowie: Braeiak,'Graj, Luda, Hra

wane z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet. Bardzo imponująco wy­padła uroczystość na terenie' Huty „Częstochowa“. Wzięły w niej udział wszystkie kobiety pracujące w prze­myśle metalurgicznym i przemyśle ciężkim. W czasie akademii trzy pra­cownice Huty „Częstochowa“ Zofia Hanko, Janina Cźerwik i Anna Eliasz, otrzymały dekrety ‘ nominacyjne' ńa wyższe stanowiska. Również w po­zostałych zakładach przemysłowych, instytucjach i placówkach handlu uspołecznionego wyróżnione pracow­nice objęły z awansu społecznego wyższe stanowiska lub otrzymały na­grody. M. in. w Teatrach Państwo­wych dwie f rtystki H. Zaręblna i S. KwaśniewS"ES btfźytoafy rtätföflyW niężne i dyplomy, a 14 kobiet z ze­społu art$st:ye¿neéó'" -F- ttiĆhtiłłiżrid^G- wyróżniono dyplomami Uznania za pracę zawodową i społeczną.Centralna akademia dla uczczenia Międzynarodowego Dnia Kobiet, orga­nizowana przez Zarządy Miejski i Powiatowy Ligi Kobiet, odbędzie się dzisiaj — niedziela 11 bm., w Teatrze Państwowym. Akademia ta będzie połączona z uroczystością odsłonię­cia sztandaru Powiatowego Zarządu Ligi Kobiet oraz z rozdaniem nagród I dyplomów kobietom wyróżniającym się w pracy zawodowej i społecznej.Po części oficjalnej artyści Pań­stwowych Teatrów w naszym mieście wystąpią w montażu artystycznym specjalnie przygotowanym na tę uro­czystość.Początek akademii o godz. 10-ej

Zapoczątkowany w ub. roku w ŻPL „Warta" ruch kompleksowego oszczędzania w oparciu o metody Korabielnikowej, pozwolił załodze na osią­gnięcie wspaniałych wyników.Zastosowanie metody Korabielnikowej w „Warcie" rozpoczęło się w IV kwartale ub. r. po naradzie wytwórczej, na której pracownicy zakładu wy­powiedzieli się za wprowadzeniem tej metody.
W pierwszej fazie ruch korabielni- ko.wców objął 156 pracowników Za­kładu, lecz wkrótce ogarnął całą nie­mal załogę. Robotnicy „Warty" zrozu­mieli, że oprócz współzawodnictwa, w którym uczestniczyło 84,3 proc, załogi, droga kompleksowego oszczędzania prowadzi do szybszej realizacji zadań Planu Sześcioletniego i walki o obni­żenie kosztów własnych.Pracę w oparciu o metodę Korabiel­nikowej podjęły tkaczki, prządki, sno- wacze, dekarze, monterzy, ślusarze i in. Na wyniki nie trzeba było długo czekać. Już w IV kwartale ub. roku przędzalnia zaoszczędziła surowca na

sumę 57.025 zł. 44 gr., tkalnia — 28.921 11 gr., szwalnia — 545.954 zł., a kra- jalnia papieru (po zostosowanlu kraja­nia bel papierowych bez resztek) — 6.013 zł. 80 gr. Oddział mechaniczny przez wykorzystanie złomu, zaoszczę­dził 16.037 zł. 48 gr.
Tym osiągnięciem zamknęła załoga „Warty" bll&nS pierwszego roku Pla­nu Sześcioletniego.
Masowy udział całej załogi w rea­lizacji zadań drugiego roku wielkiego Planu, nadal wzrasta. Ambicją pra­cowników „Warty" i dozoru' technicz­nego — poza wykonywaniem i prze-

Rozbrat z Irernościa i safandulstwem
Trzeba usunąć dotychczasowe zaniedbania

w dziedzinie sportu przy Cz. Z. P. W. »1 Maja«
Przez dłuższy czas Kolo Sportowe Włókniarza przy Częstochowskich Za­kładach Przemysłu Wełnianego „1 Ma­ja“ było zupełnie nieaktywne,. a winę tego stanu rzeczy ponosił dawny za­rząd, który nie rozwijał żadnej dzia­łalności. Nie bez winy była również rada zakładowa, która nie interesowa­ła się wcale kulturą fizyczną robotni­czej młodzieży zakładów.Dopiero z chwilą obrania nowych władz, Koło ożywiło swą działalność w dziedzinach piłki ręcznej, tenisa sto­łowego oraz szachów.. W organizacji znajdują się sekcje piłki nożnej, ko­larstwa, fürystyki, boksu i lekkoatle­tyki, które wystartują na wiosnę. Nie­bawem rozpocz'*,3 zostanie pośród spor łowców CzZPW „1 Maja" akcja szko lenia ideologicznego; akcja ta będzie

prowadzorta1 przez zakładowych akty­wistów ZMP.
Zaopatrzenie w sprzęt nie jest jesz­cze dostateczne, a istniejące boisko do siatkówki jest zaniedbane, toteż nale­żałoby je doprowadzić z wiosną do po­rządku. Z braku instruktora poziom sportowy jest jeszcze b. słaby 1 w tym kigrunku trzeba by podjąć wysiłek dla podniesienia sprawności sportowców CzZPW „1 Maja“.
Oczekujemy od nowej rady zakła­dowej zainteresowania kulturą fi­zyczną młodzieży w Cz.ZPW „1 Ma­ja" 1 wysiłku w kierunku podniesie­nia poziomu sportowego oraz ideolo­gicznego kadry zawodniczej.

K. KonieczkoKoresp. CzZPW „1 Maja".

kraczaniem norm, jest walka oiobniż­kę kosztów własnych. W styczniu prą* dzalnia zmniejszyła odpadki ’o 0,3 proc., tkalnia do 0,2 proc. W lutym oba działy zmniejszyły odpadki dg 0,4 proc. W ten sposób na zaoszczędzo­nym surowcu wartości 25.338 zŁ 58 gr. pracowała przędzalnia 10 godzin bez 2 minut, a tkalnia 3 godziny 12 min., produkując dodatkowo-tkaniny-  warto­ści 13.856 zł. 85 gr. :Obniżka cen rozliczeniowych na su­rowcu jutowym o 11 proc. 1 na su­rowcu papierowym o 20 proc., w po­równaniu z rokiem, ubiegłym, wyka­zuje dalszy stopniowy wprost oszczęd­ności, który za styczeń i luty br. wy­niósł 126,332 zł. 82 gr.Ruch współzawodnictwa w I kwar­tale br objął 89,2 proc, załogi „War­ty“ a zapoczątkowany w. IV kwartale ub. roku ruch korablelnikowcówr do końca lutego br. pozwolił na zaoszczę­dzenie 289.284 zł. 65 gr.Tak załoga „Warty“ realizuje wyko­nanie zadań Planu Sześcioletniego i tak wnosi swój wkład do budowy So­cjalizmu i utrwalenia Pokoju.
Dodać należy, że czołowymi kora- bielnikowcami „Warty" są m. in. inż. Piechocki, kierownik warsztatu .me­chanicznego Ujma, wszyscy .majstro­wie.tkalni j.-pp3ędząlnijak>też więk­szość robotnic i robotników. ' ,S. B.Koresp. fabr. „Warta".
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W wyniku międzyzakładowego współzawodnictwa

załoga miejscowej Centrali Spożywców 
zdobyła pierwsze miejsce

Centrals Spożywcza w Częstochowie Jest nie tylko dystrybutorem ar­tykułów spożywczych, lecz również „wylęgarnią kadr" dla handlu uspołe­cznionego. W ostatnim okresie około 30 osób pracowników Centrali, ob­jęło stanowiska kierownicze w MHD, „Jedności“, Centrali Ogrodniczej i In­nych Instytucjach.
Ostatnio dotychczasowy dyrektor Centrali ob. Szymański przeszedł na równorzędne stanowisko do „Jedno­ści“, a funkcję dyrektora objął pra­cownik Działu Sprzedaży ob. Marian Kołodyńskl. Ob. -Kołodyńskl jest sy­nem robotnika rolnika.— W domu było nas pięcioro — mówi.—-Mnie kosztem rodzeństwa oj­ciec posłał do gimnazjum. Niestety wbrew moim życzeniom — było to gimnazjum ogólnokształcące. Skończy lem tylko z trudem szkołę średnią— na studia wyższe nie starczyło środ-

Śladem naszych interwencji

Przy ul. Hoene-Wrońskiego będzie uruchomiony 
spożywczy sklep uspołeczniony

Mieszkańcy ulicy Hoene-Wrońskfe- go i ulic sąsiednich niewątpliwie z zadowoleniem powitają fakt, źe jesz­cze w bieżącym miesiącu MHD uru­chomi na tej ulicy sklep spożywczy, którego brak dotychczas dotkliwie odczuwają.Na skutek naszej notatki, w tej sprawie, zamieszczonej w 54 nume­rze „Życia“ z dnia 23 lutego br., dy­rekcja Miejskiego Handlu Detallcz^ nego, dołożyła, jak nas zapewnia w swym Hicie, wszelkich. starań celem uzyskania odpowiedniego lokalu akie j>owego przy uL Hoene-Wrońskłego.

Już rozpoczęto remont lokalu, a uru­chomienie sklepu nastąpi z końcem marca br.Dyrekcja MHD zapewnia, że nlo szczędzi wysiłku, aby uruchamiać w dzielnicach robotniczych sklepy - od­powiadająco wymogom handlu uspo­łecznionego. Równocześnie MHD skar ży się, że w swoich poczynaniach na­potyka na duże trudności w uzyska­niu odpowiednich lokali, prieto prze­widywana sieć sklepów w dzielni­cach robotniczych nie zawsze może być zrealizowana szybko .4 po myśli MHD. Jt).

ków. Do Częstochowy przyjechałem po służbie wojskowej w 1948 roku i pracowałem w „Społem", następnie w Centrali Spożywczej.Po objęciu funkcji dyrektora z po­czątku nie bardzo orientowałem się w administracji, ale obecnie trudności te mam już za sobą.W rozmowie z dyrektorem o planach i pracy załogi, padają słowa:
— Załogę mamy bardzo pracowitą. A plan? W styczniu plan został wy­konany w 101 proc., a w lutym w 104,8 proc. We współzawodnictwie ze­społowym blórą udział wszyscy pra­cownicy. Prócz tego placówka często­chowska blerzć udział we wspólzawod irictwle pokładowym. W ubiegłym ro­ku przez wszystkie kwartały sejmowa ta ona pierwsze miejsce ne terenie Ekspozytury Kieleckiej. Za I kwartał Centrala otrzymała jako nagrodę bi­bliotekę dla świetlicy za następne trzy kwartały nagrody pieniężne, które wy niosły ponad 16.000 zt w nowej walu­cie.
Centrala ma również swoich przo­downików pracy; Księgowa H. Kamiń ska, ekspedytorzy St Oleslński I St. Lipiński, robotnicy M. Grabowski, M. Soiuch, M. Seta, J. Grad, referent transportu kolejowego E. Wstała, po mocnlk szofera St. Rędzioch 1 kierow­ca H. Sośnica mają już książeczki przo downlków pracy. . W najbliższych dniach otrzymają książeczki robotnicy J. Orman," J. Leszczyna, P. Skallk I R. Flacsyńikl, referent kalkulacji A. Rżąca oraz kierownik Działu Planowa nie J. Jung, •*

W połowie lutego odbyło się zebra­nie załogi, na którym pracownicy zo­bowiązali się w celu obniżenia kosz­tów własnych Centrali zaoszczędzić w I kwartale br. 10.000 zl. Suma ta — Jak wynika z dotychczasowej realiza cjl zobowiązań—zostanie wysoko prze kroczono.
Długofalowych zobowiązań oszczęd- • nośclowych załoga niestety nie mogła | podjąć, gdyż dotychczas jeszcze nie zo stał zatwierdzony plan finansowy na dalsze kwartały, (rp) I

Faworytki zwyciężają 
w Szachowych Mistrzostwach PáísM

W piątej rundzie III Kobiecych Mistrzostw' Szachowych Polski - naj­młodsza zawodniczka turnieju śmi­gielska (Łódź) zwyciężyła po pięknie przeprowadzonej partii . Kropińską (Wrocłaiy), dr. Hermanowa (Łódź) wygrała z Leokajtis (Olsztyn),--Holuj (Śląsk) pokonała swą koleżankę skrę gową Juszczyk, Kalecka (Warszawa) i Malolepszowa (Poznań) uzyskały walkowery wobec niestawienia się Kapuścińskiej i Markiewiczowej,-. a partia Osikowicz (Kraków) — Ma­jewska (Częstochowa) nie została do­kończona, Wojciechowska (Warsza­wa) wygrała z Zawadilową (Rze­szów). _
Po pięciu rundach, prowadzi dąlej dr. Hermanowa 4,5 pkt., drugie 1 trze­cie miejsce zajmują Holuj i Wojcie­chowska po 4 pkt., 4 — 6) OsIkóWicz, Juszczyk i Malolepszowa po 3 pkt, 7 — 8) Kalecka i Śmigielska po-2,5 pkt., 9 — 11) Zawadilowa, Kropińską i Leokajtis po 2 pkt., 12) Majewska 1.5 pkt.. 13 — 14) Markiewiczowa. i Kapuścińska bez punktów.

TWÓRCZOŚĆ
BJ

W jednej rundzie

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE
Dzisiaj, tj. w niedzielę 11 bm. zo­staną rozegrane dwa mecze bokser­skie o mistrzostwo drużynowe Często­chowy: Włókniarz — Budowlani i Ogniwo-Sial Raków; pierwszy odbę­dzie się w sali CŻPB „Częstocho- wlanka" o godz. 11-ej, drugi w hali Ogniwa przy uL Grunwaldzkiej o godz. 17-ej.MECZ STAL PORĘBA — WŁÓKNIARZ
Meczem Stąl Poręba — Włókniarz zostaną rozpoczęte dzisiaj mistrzo­stwa częstochowskiej grupy piłkar­skiej; mecz ten rozegrany zostanie o godz. 15-ej na boisku Włókniarza przy ul. Narutowicza.

TURNIEJ MIĘDZYSZKOLNY
W gmachu sportowym o godz. 15-ej nastąpi dzisiaj otwarcie międzyszkol­nego turnieju koszykówki, przy czym ; odbędą się kolejno mecze WSI — Górnicze, Mechaniczne — Traugutta, Handlowe — Zawodowe, Elektrotech-

nlczne — Pedagogiczne 1 Włókien­nicze — WSE. • , •STABT JUNIORÓW
Dzisiaj ujrzymy początek b. cieka­wego turnieju juniorów koszykówki przy udziale drużyn LZS Błeszro, Włókniarza, Ogniwa i Budowlanych; rozgrywki rozpoczną się o godz. 11-ej w gmachu sportowym. ,BOCZNE ZEBRANIE MOTOCYKLISTÓW WŁÓKNIARZA
Doroczne walne zgromadzenie sek­cji mptorowej Włókniarza zwołane jest na niedzielę 16 bm. (g)TURNIEJ SIATKARZY SZKOLNYCH
W ostatnim rzucie międzyszkol­nego turnieju siatkówki Lic. Sienkie wieża pokonało Lic. Pedagogiczne, 2:0, a Lic. Mechaniczne zwyciężyło również 2:0 Lic. Handlowe; pierwsze miejsca zajęły ex aguo drużyny WSE 1 Lic. Sienkiewicza, które rozegrają pomiędzy sobą dodatkowe, decydują ce o mistrzostwie s po tkani e.^


